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N« wniosek lorda Ccclla, którego kazu-
Istyczne wykręty w sprawie konfliktu 
chińsko - Japońskiego zupełnie skompro­
mitowały Ligę Narodów, wyznaczono h. 
premjera francuskiego I burmistrza Ly­
onu na stanowisko przewodniczącego ko­

misji rozbrojeniowej. 

Nowy Jork, 30 września. Odpływ zło 
ta z Federalnego Banku Związkowego w 
Nowym Jorku zaczyna przybierać roz­
miary coraz większe. W dniu wczoraj­
szym Federal Reserve Bank odprowa­
dził z konta specjalnego, utrzymywane­
go przez szereg banków emisyjnych dal­
szych 31 i pól mil jona dolarów złota, 
przyczem 20.450.000 dolarów w z/locie 
załadowano wczoraj 

na okręty 
udające się przeważnie do Europy. W 
ten sposób odpływ złota z Ameryki od 
dnia 21 września. Ł j . od dnia, w któ­
rym ujawnił się kryzys angielski po 
dzień dzisiejszy osiągnął ogólną sumę 

238 mlljonów dolarów. 

loi ni pomna ni 
Przedstawiciele państw u ministra Curtiusa. 

Berlin. 30 wrześni (Od wł. kor.) — 
Minister spraw zagranicznych Curtius 
przyjął wczoraj akredytowanych w Ber 
linie przedstawicieli państw obcych, by 
za ich pośrednictwem 

powiadomić zainteresowane państwa 
o ffresci 1 znaczeniu rokowań francusko-
nlemleckich. Minister Cuirtlus zapewnił, 
że nowe uregulowanie stosunków nie-
mledko-francusklch nie zwraca się prze­
ciwko któremu kolwiek 

i państw rr/ecicn. 

P o w ó d ź na Śląsku. 

Rokowania dotyczyły głownie kwestii 
wynalezienia nowej metody postępowa 
nia, natomiast zagadnienia natury mate­
rialnej omówione zostały w formie ogól­
nej. Współpraca francusko-niemiecka do­
tyczy proponowanego przez Francu­
zów utworzenia 

nowych towarzystw 
z rnałami kapitałami zakładoweml w któ 
ryoh obrębie mieściłyby sie po dwa 
p r z e d s i ę b i o r s t w u tej samej gałęzi prze-
myłJii! lub p o dwn n r ? <*HUjb ior.srw a po­
śród uzupełniających się przemysłowi. 

Chodzi o położenie w ten sposób fcre 
su wzajemnej konkurencji. Uregulowa­
nie wzajemnych stosunków gospodar-
oztych nie przewiduje podziału rynków 
zbytu ' 

w państwach trzecich. 
Minister Curtius zaprzeczył pogłoskom 
o rzekomych rokowaniach w sprawie re 
dyskonta weksli sowieckich. 

Utworzona parytetowa korrifsja nłe-
miecko-francuska składać sóę będzie z 
mmterrów skarbu, komunikacji i przemy 
stoi. Komisja ma podjąć prace w poJowie 
paźdzternika. Osiągnięte przez oba rzą­
dy porozumienie przedłożone będzie 

parlamentom 
w Paryżu 1 Berlinto do ratyfikacji 

Zerwany most przez rzekę Nlsse na Sia­
nku niemieckim, gdzie podobnie, jak w 
górnem dorzeczu Wisły, rzekł wystąpiły 
z brzegów niszcząc dobytek mieszkań­

ców 

Burza na Bałtyku. 
Odynla, 30 września (Od wł. kor.) — 

Siła wiatru na Bałtyku dosflęgai 9-chi me 
trów na sekundę. Fale są 

tak wielkie, 
że piloci pełniący sfu> ratunkową nie 
mogą wyjeżdżać po za faJoc&rony portu. 

Bankiet na c.eść Francuzć-v w Berl inie. 

Na cześć francuskich ministrów w Berlinie odbył sie wielki bankiet u kanclerza 
Rzeszy. Od lewej strony ku prawej stoją : i ) Francuski podsekretarz stanu Bert-
lielot. kanclerz Briining, premier Laval, minister Brłand, minister Curtius. biskup 

Berlina ks. Schreiber i minister soraw wewnętrznych Rzeszy. 

Londyn, 30 września. „Daily Tele-
graph" donosi z Waszyngtonu, że nowo­
jorskie koła bankowe przyjmują wpraw­
dzie z zewnętrznym spokojem wiadomo 
ści o odstąpieniu różnych państw — o-
statnio Szwecji, Norwegii t Danji — od 
waluty złotej, jednak 

wzrasta zaniepokojenie. 
Jak się to wszystko skończy. 

W p ł y w na amerykański handel zagra 
niczmy, pogłoski o zawieszeniu wypłat w 
zlocie przez Włochy, bankructwo kilku 
dalszych banków amerykańskich, wiel­
kie kredytowe zaległości amerykańskie 
w Europie, wszystko to miało wywołać 
na Wallstreet zgodne zapatrywanie, że 
skreślenie długów wojennych jest Jedy­
nym środkiem wydobycia sie z powszech 
nego ohao&u. 

Zainteresowane sfery wywierają na­
cisk na rząd waszyngtoński, by podjął 

kroki celem zwołania konferencji mię­
dzynarodowej w sprawie walut. 

Ze względu na ferje kongresu, 
ogromny deficyt budżetowy 

i wzrastające z każdym dniem bezrobo­
cie nie chce Hoover podejmować inicja­
tywy, lecz są pewne oznaki, że propo­
zycja zwołania takiej konferencji, podję­
ta przez inne państwo, byłaby życzliwie 
przyjęta w Białym Domu. 

Dziennik wskazuje w związku z tern 
że w poniedziałek załadowano w No­
wym Jorku 20 miljonów dolarów w zło­
cie dla Francji i przeszło 1250 tysięcy 
dla Holandii. Ponieważ oprócz tego od­
łożono około 30 miljonów w złocie na 
nieznany rachunek, odpływ złota z No 
wego Jorku w jednym tylko dniu osiąg 
tiął poważną sumę 

50 miljonów dolarów. 

Trzy mil jony zł. miesięcznie traci G. 
wskutek spadku funta . 

Śląsk 
30.9. (Od wł. kor.) Na l tów przewozu podrywa rentowność 
poufnem zebraniu zwiąż-[zbytu naszego węgla na tych rynkach. 

hutni-

Katowlce, 
wczorajszem 
ku przemysłowców górniczo 
czych zastanawiano sie 

nad trudnościami 
wynikiem! skutkiem spadku funta. 

Wysokość strat z tego powodu spo­
dziewanych wyniesie dla przemysłu 
śląskiego około 

100 tysięcy złotych dziennie, 
t. J. 3 miljony zł. miesięcznie. Straty te 
wynikają z różnicy kursu. Poważne tru-
<!no.*£f* stewiajar 
stwa okrętowe, 
związane 

sa długotermlnoweml umowami. 
Wobec konkurencji angielskiej na 

rynkach północnych, podniesienie kosz-

Z a m a c h na chińskiego min . 
spraw zagranicznych. Biuff rozbrojeniowy, i - Stany Zjednoczone zaniepokojone. 

Dolar w niebezpieczeństwie! 
Gwałtowny odpływ złota z Ameryki. 

Dr. Wang, minister spraw zagranicznych 
rządu nankińskiego, został napadnięty 
przez studentów chińskich, niezadowolo­
nych z kompromisowego stanowiska rzą 
du wobec Inwazji japońskiej | ciężko po-

raniony. 

USTĄPIENIE dr. WANGA. 
Szanghaj. 30.9. Ciężko ranny mini­

ster spraw zagranicznych rządu nankiń­
skiego, dr. Wang, zgłosił swe ustąpie­
nie, lego następca został mianowany 
dotychczasowy ambasador chiński w 
Londynie, dr. Sze. 

Kraje skandynawskie Ida za przykładem AngIJi 

również przedsiębior 
i kfóreml koncerny 

Groźba powodz i w Warsza­
w i e m inę ła . 

Warszawa. 30 września (Od wł. kor.) 
W cftąigu nocy przepłynęła przez War­
szawę 

kulminacyjna fala 
przyboru przy poziomie nie przekracza 
fecym 5 metrów, a wiJec najzupełniej 
nłeerożnyni (ida Warszawy. Woda nie 
wdarta się r/fcatfeie v*> za wały i nie zala­
ła pól. Nad *T >*V2m woda zaczęta opadać. 

Kraje skandynawskie związane są bar dzo blisko z Anjjija, dokąd wysyłają lwia 
część swego eksportu. By nie utracić swego najważniejszego konsumenta Dan 
ja, Szwecja l Norwegia zdecydowały się na przeciąg dwóch miesięcy zawiesić u 
stawę o pokryciu zlotem waluty 1 przysr. osowanhi kursu do funta anqr ł e i S k}eg 0 -

Od lewej strony ku prawej: 1) Premjer Danjl Stauning, 2) premjer Szwecji Ek-
man i 3) premjer Norwegji Kolstadt. 

Japonfa utrwala swą okupację. 

„Niepodległa Mandżurj 
Członkowie nowego rządu mandżurskiego w Tokio . 

Pekin. 30.9. (Od wł. kor.) Władze ja- Charhlu. 30.9. (Od wł. kor.) Według | rozpoczął rokowania 
pońskie, urzędujące w Mukdenie 1 in- doniesień w Kirynie, Jednem z głównych pokojowe z Japonją. Sześciu przedsta 
nych miastach Mandżurjl forsownie na- miast Mandżurji utworzył się już rząd wicie!i nowego rządu udało się do Tokk 
kłaniają ludność, by zgodziła się na separatystyczny, który I 
utworzenie separatystycznego państwa • 
Mandżurji ze stolicą w Mukdenie. Chiń­
czycy odnoszą się sceptycznie do tego i 
projektu, przewidując, iż niepodległa 
Mandżurja będzie fikcją. 

Szczególniej podejrzanie dla Chiń­
czyków wygląda 

dalsze przecinanie Hnlj kolejowych, 
idących w głąb Chin i odcinanie zupeł­
ne Mandżurji od reszty państwa. Dal­
sze obsadzanie linij kolejowych przez 
Japończyków prowadzone jest pod pre­
tekstem obrony podróżnych przed ban­
dytami, i 

Niezwykły ratunek. 

Sensacyjne a resz towan ie 
w Wi lnie . 

WBno, 30 wześnEa<Od wł. kor.) — 
Władwe bezpieczeństwa zdołały wpaść 
na ślad wysłannika 

obcego wywiadu, 
który z powodzeniem uprawiał swój pro 
ceder. Ujętym szpiegiem jest niejaki Pa­
weł Piietkiiewicz, były wychowanek in­
ternatu litewskiego. Pietkiewicza osadzo 
no w; więzieniu na Łdkiszkach. 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dolar w żądaniu 8.93, w 

płaceniiu 8.92. Funt angielski w żądaniu 
36.5, w płaceniu 36.00; rubel złoty w żą­
daniu 5.05, w płaceniu 5.00\ 

Wskutek wczesnych mrozów w Alpach setki tysięcy jaskółek omdlało w czasie 
lotu na południe i opadło na nola w oko licach Wiednia, Małym ptaszkom grozi­
ła niechybna śmierć. Wiedeńskie Towarzystwo Opieki nad Zwierzchn i ogłosi 
ło odezwę do ludności, by ptaki zebrane na polach dostarczano w sk;... nkach na 
lotnisko, skąd kosztem towarzystwa wy-słano dotychczas kilkadziesiąt tvsłęcyM» 
ratowanych ptaszków do Włoch i tam je wypuszczono na wolność. Na zdjęci, 

ładowanie skrzynek z jaskółkami z samochodu do samolotu. 
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D z i ś w s p a n i a ł a ? . E M J E K A ! 

Arcydzieło dźwiękowe genialnego 
reżyser. E. A. O U P O N T A . ozniony romans 

1'otęiny dramat mocnych łiro 1 wielkich namiętnościI Role główno odtwarzaj* F A Y C O M P T O N 1 FRANK H A R V E Y . 
Konflikt 3-ch męiezyzn o (edna. kobi.tęl Romans zdała od źyelal Spętano namiętnoścll Knyk pragnienia) Miłość slalowyeh luslzll 
— — — — Malownicze tło południowych wybrzeży i portów, w których rodii się częsta miłość na bagnisku. . 
NADPROGRAM: Arcydi.oło mistrza Starewieza „ M A Ł A P A R A D A Ż O Ł N I E R Z Y K Ó W " 4 , oraz aktualności krajowe. 

Pozasiem od dzisiejszego programu stale wyświetlać będziemy światowe; elawy dodatki „ G Ł O S Y Ś W I A T A F O X a " . 
Początek seansów o godz. 4-ej po poł. w soboty i niedi. o godz. 12-ej w poł. 

tZ a * r n c o n y \ 
P i y l ą d e k / 

• 
Sowiety żądają jediorocznego iiiaratorium. 

P r o l o n g a t a n i e w i k ł l p J o n ) e h w . i f c s 3 i , 
Ryga, 30 .września. Wczoraj otrzyma 

no tutaj ze Sztokholmu sensacyjną wia­
domość, ze zairrairczny li.iiulel Sowie­
tów wskutek spadku funta szterlinga zna 
lazł sie 

w poważnych trudaoAciack 
Oczekują, że Sowiety nie hedą mogły 

uiścić w terminie rat p la tnxzvch. 
W Sztokholmie otrzymano wiado* 

mość. żc rzad sowiecki przygotowuje 
wniosek o udzielenie mu 

roc.mego mor;;torjurn. 
Wiadomość ta. która przedostała sie do 
Finlandii z ts ton j i i Ł o t w y , w kołach za 
interesowanych wywo ła ła panikę. 

W związku z tern specjalnego zabar 
wlenia nabiera sprawa niewykupienia w 
terminie przez warszawska sowiecka mi 
s*v handlową weksli na sumę S i pół mi-
IjofM ziatydt i p ' " ' ha Sowietów O pro-
lontratc tych weksli na 3 micsia.ee. 

Podrzutek iv poczekalni Kasy Chorych.! Zdarzenia i wypadki 
M a n e w r zbrodnicze) matk i 

Powrdl Ł a v a 3 o . i Br tc i rkc lc i 
d o Pe»fy£»flL 

vala i Brlanda w Berlinie, oprócz amba­

sadorów Stanów Zjedli­ c:I nych, Włoch 
i W. K r y t i n j i , zaproszony został jedynie 
pO^el RzpHte] Polskici Alfred Wysock i . 
WytłumaCryd to należy niewątpl iwie 
chęcią zadokumentowania przez nowego 
przedstawiciela Francji nłetyikO mocar­
stwowego stanowiska Polski, ale i przy­
mierzu. 

łnc/ rcego F r n r r h z Polską. 

Paryż. 3o.o. Premier Laval i minł-
rter łJriand powróci l i do Paryża, witani 
na dworcu przez zwolenników porozu­
mienia z Niemcami. 

WYROŻNIEN1F POLSKI PRZE* 
FRANCJE. 

Borlln, 30.9. W kołach dyplomatycz­
nych powszechna uwagę zwraca fakt, iż 
na obiad, wydany przez ambasadora 
Francois Ponceta, z okasJH pobytu La-

Zuchwały napad banstyfidw 
na filię k*$vf oszczędrrtci w Bwllnłe, 

Berlin, 30.9. (Od wł . kor.) Wczoraj J Ozimki l.-11111, że urzędnicy padli na 
znowu dokonano niezwykle zuchwałegoUziemię, obyło sie bez w i ck i zyc l i of iar; 
napadu na przedmieściu Berlina na filjc | ty lko kasjer odniósł 
Kasy Oszczędności. 

Dwaj bandyci wdar l i sie do Kasy i 
dla 

stcroryzowanla urzędników 
rozpoczęli gwałtowny ojclefi z rcwolwe 
rów 

Kula za zbieranie 
Zbrodnia k rewk 

ł ód/. 30 września. W dniu wczo­
rajszym, około godziny 9 <. j rano, trzej 
mieszkańcy Ozorkowa: Stanisław Dy-
derko. Franciszek Kazimiercznk i Jani­
na Tensicka wybrali sic do lasu na tak 
zwanym „Krzemieniu", gminy Choci-
szew, pow. łęczyckiego. 

Wymieniona trójka zbierała suche ga 
tezie na opat. 

W pewnej chwili, zajętych zbiera­
niem gałęzi napotkał, znnnv ze swej 
krewkości gajowy. Franciszek Krasiń­
ski. 

Krasiński, pochwyciwszy Dyderkę. 
usiłował uderzyć go w głowę kolbą fu­
zji. Dyderko jednak szczęśliwie uniknął 
ciosu, a następnie wyrwał gajowemu z 
rąk dubeltówkę. 

Wówczas gajowy 

poważniejsze rany. 
Bandyci w pewne, chwi l i pochwyci l i na 
stole leżące 1500 marek i zbiegli na ro­
werach. Pościg nic dał wyn iku . 

drzewa w lesie. 
j « g a c a ; o w 3 - » , o . 

w } ciągnął t kieszeni rewolwer 
i skierował go ku Dydcrce, k tó ry wraz 
7. Kazimierczakiem i Tcnsicką zaczął u-
ciekać. 

Krasiński, nie namyślając się wiele, 
strzelił, raniąc śmiertelnie w plecy Dy­
derkę.' 

Gajowy, ominąwszy leżącego Dy­
derkę. począł ścigać pozostałych aż pod 
sam Ozorków, obsypując ich gęstemi 
strzałami, które na szczęście chybi ły . 

Zaalarmowana wiadomością o zbro­
dni gajowego policja, przewiozła ranne­
go Stanisława Dyderkę do szpitala w 
Ozorkowie. Stan rannego — beznadziej­
ny. Gajowy Krasiński osadzony został 
w więzieniu do dyspozycji władz sądo­
wych. 

P. GoHAski dyrektorem. 
Okręgowej Kasy Chorych w Pabianicach. 

Kasy Chorych w Pabianicach zamiano 

Łódź, 30 września. W dniu wczoraj­
szym w godzinacli popołudniowych do 
poczekalni Zakładu Fizykalnej Terapj i 
Kasy Chorych przy Alejach Kościuszki 
Nr. 19, przyszła młoda kobieta 

z niemowlęciem na reku. 
Zająwszy miejsce wśród innych pacjen­
tów, nieznajoma przesiedziała spokojnie 
przeszło godzinę. W pewnej chwi l i 

zwróc i ła się z prośbą do siedzącej obok 
kobiety, ażeby potrzymała niemowlę. 
Dobroduszna niewiasta sadząc, że nie­
znajoma pragnie oddalić się na chwi lę, 
chętnie przejęła na siebie obowiązki pia­
stunki. 

Tymczasem matka niemowlęcia w y ­
szła i więcej nie wróc i ła . 

Dobroduszna kobieta opiekowała się 
niemowlęciem, aż do chwi l i zamknięcia 
lokalu I wówczas zrozumiawszy, żc 
padła ofiarą swej naiwności, zawiadomi­
ła o tern dyżurnego urzędnika. Zawia­
domiono 7-mv Komisarjat, k tó ry pod 
rzutka, dziecko około 6-tygodniowc, 
przewiózł do Żłobka miejskiego przy ul 
Tramwajowe j . 

Za wyrodną matką wszczęto poszu­
kiwania. 

Napastnicy z Bałuckiego Rynku 
„ z a r o b i l i " o g ó ł e m 18 lat w ięz ien ia . 

Lódź, 30 września. Jak już donosil i­
śmy wczora j na ławie oskarżonych Są­
du Okręgowego w Lodz i zasiadła szajka 
która w listopadzie ub. roku dokonała 
napadu na handlarzy na Bałuckim Ryn­
ku, pTzyczem pobi ła Interweniującego 
przodiownrka Sympcdskicgo oraz poste­
runkowego Grzesika. 

Feliks Szabela, Ludw ik Mucha. Ka­
zimierz Janik, Brcnsztajn Ar tur , Madej 
Józef oraz Woj tczak Józef — ujęci zo­
stał i przez policję konną I w ten sposób 
dostali się przed;oblicze sądu. 

Rozprawa odt godziny 9 rano ciągnę­
ła sie do 7 wlecz. 

Po przemówieniu prokuratora, k tó ry 
domagał się najsurowszego wymia ru ka­
ry oraz po przemówieniu 

siedmiu obrońców 
Sąd ogłosił wy rok , mocą którego Józef 
Madaj, Feliks Szabela i Ludw ik Mucha 
skazani zostali po cztery lata ciężkiego 
więzienia, Ar tu r Breiisztajn, Kazimierz 
Janik i Wojtczak Józef zaś na 2 lata 
ciężkiego więzienia każdy. 

Póżnv wieczorem skazanych prze­
wiezieni o retką do więzienia przy ul. 
Kop .'milka. 

Samoloty m y ś l i r s nad Łodzią. 
Wyścig rycerzy powietrza. 

Łódź. 30 września. W dniu wczor; 
szym rozpoczął się IV Krajowy Konku 
samolotów myśliwskich zorganizował 
przez LŁgę Obrony Powietrznej i Prz i 
crwgaizowej Państwa. 

Do konkursu tego stanęło 20 apa 
t)6w pilotowanych przez starych 1 w 
trawnych „orłów powietrznych" o? 
przez najmłodszą generację pilotów, 
dawnych adteptów lotnictwa. Trasa k 
ra prowadzi z Warszawy przez Kraki 
Nowy Targ, Lwów, Częstochowę, Ł( 
Poznań ltd. napowrót do Warszawy 
nosi 

około 2500 kilometrów. 
Start odbył sie onegdaj z lotniska 

katowskiego w Warszawie. 
Ubiegłej nocy piloci biorący udzl 

konkursie nocowali we Lwowie 
dalls o godtelnte pół do siódmej rano 

start-
się d 

P 
efel n 

y 1 jewód 

Jo dalszego biegu, kierując 
Łod4. 

' v a: J pierwszych aparatów w Ło 
rt;tP dziś o godz. 9 i pół rano. 
fetoych lotników na Lublinku po-
ii.rz td wojewódzkiego LOPP. 
MU eldowanlu sie u Komendanta 

•• Tadeusza WożmOktego, który^ 
: i jpowiednfe adnotacje w doku 
i .tników co do ich przylotu i od 

- tamoloty 
iszą w dalsza drogę, 
c na Poznań, gdzfe przewfdlzia 

"rzymanie się na nocleg. 
Hen okrężny lot potrwa trzy bjnd. 
n I ów wyznaczono szereg cen-

ród ofiarowanych przez Wczne 
i v miast. Miedzy innymi cenną 
Jda zwycięzcy przygotował wo 
L O P P w Łodzi. 

Lódź, 30 września. W swoim czasie 
donosiliśmy o istniejącej przy reorgani­
zacji Kas Chorych, koncepcji, przyłącze 
nia Kasy Chorych w Pabianicach do O-
kręgowej Kasy w Łodzi. 

Otóż sprawa ta przestała być aktu 
alna. Zdecydowano mianowicie, że Ka­
sa Chorych w Pabjanicach również gru­
pować będzie cały swój okręg i do Ło­
dzi 

nie będzie przyłączona. 
Na stanowisko komisarza Okręgowej 

wauy został komisarz Łopuszański, k tó­
r y mimo to nie przestanie być komisa­
rzem Kasy Chorych w Łodzi i zajmo­
wać będzie oba stanowiska równocześ­
nie. 

Dyrektorem Okręgowej Kasy w Pa­
bianicach został p. Golińskl — długolet­
ni pracownik Kasy łódzkiej. 

W dniu jutrzejszym dvr. Golińskl w y 
Jedzie do Pabjanic, gdzie obejmie swe 
nowe stanowisko. 

Starzec poi lochodem, 
Kronika Pogotowia R itunkowego. 

D ź w i ę k o w y 
Kino T e a t r 

M 

al. Zgierska 26. 

Dzii I doi następnych. Wielk c dźwięk. diie'o Duponta. Ge-lgota miłości t rasy 

„ODWIECZNA PIESN" 
Miłość i zgliszcza. Krzyk protestu dwóch Ma su f! 1 n P U M 1 V II rl 11 R 
serc w niewoli. W rolach gł.: czarniac. H 9 I } II1 U i J, HI G A U (1 I 0 U 
oraz maltomita wsieehjwla- amilH CIllH (UMilm^ według s«od«e| opinii 
:—: towej sławy śpiewaeska HlllllfllO ŁLlAj iuuUltilU/ całego świata dzieło to 
iast prawdziwa rewclacl*. w kinematografii ił.w!el<owej. Krynica czarują­

cych mclodyj. Cud relyserii. wystawy 1 koncertowej gry artystów 
Następny p r o g r a m : PAHABA PAEtAMONTU. 

Dr. Med. SOMMER 
p o w r ó c i ł 

U L . 6. S I E R P N I A 1 . Tel. 220-26 
aber. skórne w e n o r y t i n e I kobiece 

Lnmpa k w a r c o w a . 
OA 9—12 i 5—9 Oda. poczekalnia dla pan. 

W aladz. od 10—1, 

Dr. M . HALTRECHT 
Choroby skórne t weneryczne. 

P i o t r k o w s k a 10 . T e l e f o n 245 2 1 . 
c od 8—11 rano, 1—3 pp. i od 

godz. 6—9 wiecz. 
W niedzielę I święta od 9 — 12 w pol. 

Przyjmuj 

Dr. Med . H. LUBICZ 
Specjalista cbnrnb skórnych, weneryerycb 

• zBoczopłctuwycti 
Ul . Cagie ln lane Nr. 7. T e l . 141 - 32. 

(według stare! numeracji: ul. Cegitlniana 43). 
Prsyfsauie od godt 8-10. 12—2 i 5—8 

w aiedziele i święta 9—11 reno. 
Ola rtalt iMtdzlelne uocrekalnla. 

Dr. M e d . M E W I A Z S K I 
ul. Audrzeia 5. Tel . 159-40. 

Choroby skórne, weneryczne I moczoplclowe. 
Clektroterapla. diatermia I lampa kwarcowa 

Przyinjufe od 8—11 i od 5 — 9 po poł, 
W nie ziele i święta od 9̂ —1 przed poł. 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. Med. Z. RAKOWSKI 
K o a i t a n t y n o w s k a 9 . T e ł . 1 2 7 - 8 1 . 

Sa«c|aliM« chorOb •Hu, ou»a, gardłu I pinc 

Przylmuje od 12 — 2 I 3 — 7, 
' i in—i] I od 2—3 w Lecznicy. Zijierska 17. 

Dr. Med. Ł . N I T E C K I 
otworzy ! o rdynac ję . 

Specjalista chorób skórnych, wenerycznych 
i mriczcptciowyeh. 

N A W R O T 32, t e l . 213-18 
przylmuie od 8— 10 rano 1 od 4 — 8 wleci. 

Dla pad oddzielna poczekalnia. 

Lódź. 30 wraećrita, W dniu wczora|s/im w 
godzinach popołudniowy di, w mleszkaiiii. -
oów przy ułlcy Nle-rałei 18 usttowal pozbawić 
*J« tycia przez wypicie więk&zcj dozy , -lyny 
IS-lettit Józel Czamedkl, bezrobotny. Zawczwa-.' 
ny lekarz mlcjskiejfo pogwłowla ratunkowego 
po wteWcntu pierwszej pomocy przewiózł despc 
nam do s7ir"..-!a w Radugoszcau. 

Przy ulicy Narutowicza 36 w celach samo 
Dójczycli napiła się Jodyny 2f)-leitnia Zotja Oar-

I czyń-ka. służąca!, aamleszkala w tynute domu. 
I Zawezwany lekarz pogotowia po udelelenlu po-

PORADNIA. 

WENEROLOGICZNA 
L e k a r z y - s p e c j a l i s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
11—12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarz 
w niedziele i Święta od 9—2 pp. 

Leczenie chorób 
W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 

P O R A D A 3 z l . 

•ostawiit desperatkę na miejscu. 
N; ti:lcy 11 Listopada w bolce odniósł szereg 

ran zlewy i rąk 32-lcrra* Kaizljni«rz Lerke nJe-
i u£o miejsca zamueszikaniia. Oflaize bójki 

udztellł i>ornocy lekarz pouotowla ratunkowego. 
Sprawców bójki poszukuje policja. 

Na ulicy NapIórkowisWego został praełecłia­

ny przez samochód 62­letrtl Abraham HeMer, za­

mieszkały w Brzezinach. Heller odmlosl ogólne 
obrażenia ciała. Lekarz pogotowia ratunkowego 
udzieli* mu pomocy. 

ubiegłe j doby. 
(—) Stany ZjcdnucŁone noszą się z zamU 

rem podwyższenia cła na import z kraiów, ktć 
re porzuciły walutę złotą. 

(—) Wczoraj wieczorem odbyło się pośle 
dzenie Łódzkiego Związku Przemysłu Włóknis 
tego w Paustwle Polsklem, w wyniku którego 
ca ty zarząd związku, który od dłuższego cza­
su piastuje swe mandaty I kieruje polityką wiel­
kiego związku, podał się do dymisji. 

Na wczorajszem posiedzeniu Rady Miej­
skiej doszło do ostrej scysfl. Radny Lichtenstek 
z Ijiindu. zarzucił rządowi gnębienia szkolnic­
twa. Przewodniczący, dr. Szylman, nie zarea­
gował na. ten niesłychany tarzut, wobec czego 
frakcje opozycyjne opuściły na tnak protestu 
posiedzenie, zrywając quoruta, , 

Udaremniony zamach 
na pociąg pod Bydgoszczą. 

/ Poznania donoszą: 
Na szlaku kolejowym Prusiec — Ko-

ronow pod Bydgoszczą, wpobliiu wsi 
Buszkowo, kontrolujący tor urzędnik kr> 
lejowy zauważył na moście ułożoną ni 
torze 

łyżwę hamulczą, 
którą natychmiast usunął, tuż przed nad 
chodzącym pociągiem. 

Łyżwa ta doprowadziłaby do wyko­
lejenia sie pociągu, co mogłoby pocią-
gnąć za sobą nieobliczalne skutki. Za 
sprawcami tego aktu wszczęto poszu­
kiwania. 

Samobó js two łodz ian ina 
w P o z n a n i u . 

Z Poznania donoszą: 
Z II piętra domu, w którym cfrwilo-

wo zamieszkał wyskoczył 49-letnl E r 
win Winter, kupiec łódzki { doznał zła 
mania podstawy czaszki, pęknięcia że­
ber i złamania prawej nogł. W stanie bei 
iudziejnym przewieziono- desparata do 
szpitala. Samobójca był w stałym toart 
takcie z szeregiem odbiorców w Pozna 
n'11, a kiedy nie mógł ołrzymać od nicŁ 
należnych mu pieniędzy, przyjechał do 
Poznania, gdzie dowiedział sie, że kilka 
firm /« *>l:t l<> :'li'k w :< Jo w; mych jedne} Ogłc 
szotno upadłość; a>naJpown*nłeiszy dłuż­
nik zbiegł z Poznania —* Depresja, w J* 
ką wpadł sku.tk.lem tego Wiinier, po 

pchnęła go do samobójstwa. , 

Wezbrana rzeczka 
wyrzuc i ła na brzeg z w ł o k i 

dz iecka. 
Łódź, 30 września. W <mlu wczoraj­

szym w godzinach popołudniowych*- pt 
niezwykłej burzy połączonej z ulewoyn 
deszczem jaka przeszła nad powiaten 
konińskim wezbrana rzeczka Czarna w j 
rzuciła na brzeg 

zwłoki noworodka, 
znajdujące się w stanie całkowitego roa 
kładu. 

Zwłoki niemowlęcia zostały zaibezple 
czone przez policję do czasu przeprowa­
dzenia aględzmi sądowo-lekarakteh. Za­
chodzi podejrzenie iż dziecko zostało za­
mordowane, a następnie zwłoki wrzu­
cono do rzeki. 

Policja prowadzi energiczne śledztwo 
celem ujawnienia sprawców dzieclobój 
sfwa. 

Przy licznych dolegliwościach kobiecych, na-
titralim woda gorzka „Franclszka-Józela" spra­
wia znakomita ulgę. Żądać w aptekach I drog 

I 
I 

Ogłoszenia droftne 
TANIO do sprzedania 2 autobusy. Wiaid. w ad-
mJintetrajpii. 
ZIÓŁKOWSKA Maa-ja. zam. Drewnowska 114, 
zgubiła przepustkę, wyd. z f. IK Poznańskiego. 

UBIORY męskie, damskie, obuwie, swetry oa 
wypłatę, ul. Piotrkowska nr. 37, III wejście, 
I piętro. 

Nie rozpaczaj i powodu kryzy«ul Zwróć sie 
natychmiast do firmy LEON RUBASZKIN, Ki­
lińskiego 44. telefon 136-43 sdzie dostaniesz na 
wypłaty na najdogodniejszych warunkach, po 
najtańszych cenach, na najdłuższe terminy, 
damskie płaszcze, męskie ubrania 1 palta weł­
niane swetry i pulowery, wełniane towary na 
damski* suknie i paita. towary na męskie u-
brana 1 palia. różne jedwabie, białe 
towaiy. firanki damską 1 męską bieltaoe. poń­
czochy, skarpetki, kołdry, obuwie, wyżymaczki 

i moc Innych artykułów. 
UWAOA. Stałym kjjento«n_bjfz wołały. 

KOMUNIKACJA AUTOBUSOWA 
Ł Ó D Ź - P I O T R K Ó W 

Autobusy na powyższej linji odchodzą do Piotrkowa o każdej pełnej 
godzini* od 7-ej rano do 21 w wiecz. x n i . W ó l c « a ń « k l e | M 2 , przy 

Dworcu Południowym. Czas przyjazdu godz. 1.30 cena 3.50 gr. 

Dr. HELLER 
Speclalista. chorób skórnych 1 weaeryeiayeh. 
U L NAWROT Nr. 2. TeL 179-89. 
Przylmuje do 10 rano 1 4 — 8 wlecz. 

W niedziele 11 - 2 po pol. Panie 4 - 1 

Ola nlezamożoycb CENY LECZNIC 

I Dr. Med. REICHER 
Specja l is ta chorób • k o r n y c h 

i weaerycanj rch , 
Leescnie diatermia.. Elektroterspja, 

UL. P O Ł U D N I O W A 28, t e l . 201—93. 
Przyjmuje od 8—11 rano < od 5—8 wiecz 

w niedziele od V— 1 p. p. 
D la n iezamożnych ceny lecznic. 

PRZYBŁAKAL s»ę pies doberman do odebrania 
za zwrotem kosztów ul. Zbożowa 12 przy KleJma 
P- Zaif. 

Dr. H. W0ŁK0WYSKI 
C E G I E L N I A N A 4, t e ł . 216,90. 
Specialista chorób skórnych l wenerycinyeh, 
Elektroterapja. Lecsenie lampa, kwarcowa. 

Prsyjmu|e od 8—2 1 od 5—9 wiecz, 
W niedziele i święta od 9—1 w pot. 

D l a p a ń oddz ie lna p o c z e k a l n i e . 

Dr. Med. M. STARKER 
ORDYNUJE: w chorobach wenerycznych, skór̂  

1 włosów 
U L . Ś R Ó D M I E J S K A Nr . 12. 

dawn. Cefielnlaoa 25). T e l e f o n 126*87. 
Godziny prlyjeć 9 — 1 1 od 4 — 8 pepoludnii 

w niedziele 1 lwięta od 10 — 1 po południa. 

POZNAŃ. Udzilela długoterminowe pożyczka pod 
zastaw hiipoteJd od 2000 do 30.000. Zawadzka 1 
m. 13 I p. 
WŁADYSŁAW Sikorski ul. Zgierska 31. unieważ 
nia 2 weksle po 100 zł. płatne w listopadzie i 
tr.-dniu z w v.st. o. Zalewskiego ul. .Soeopwa 8. 

Dr. Med. MARKOWICZÓW* 
choroby skórna i weneryczne 

powróciła 
a l . Z A W A D Z K A 14, T e l . 164.S5 

PxlTi«u|e r M o J l - H ! _ 

Mi 
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Nr. 2*7 :.E C H O" Sir ? 

Ciężki okres Wielkiej Brytanii. 

Panie baronie, czy ma pan co jeść? 
Angielscy arystokraci, „na zapomodze" dla bezrobotnych. 

Londyn, we wrześniu. 
IgTaszki losu mogą być bardzo dzi­

waczne. Los nie waha się nigdy i zda­
rza się często, że ludzie wybitni, wielcy 
pisarze i myśliciele, umierają w nędzy, 
cdy zwykli spekulanci dorabiają się ol­
brzymich majątków, a żebracy docze­
kać się mogą tytułów szlacheckich. 

W Anglji godność „para" jest rzeczą 
dziedziczna i po zgonie głowy rodziny 
przechcdzi na jego najstarszego syna 
albo na najbliższego krewnego. Niekie­
dy znaczny majątek stanowi konkret­
na podstawę tytułu, ale zdarzyć się tez 
może. że tvtuł 

nie posiada złoconego tła. 
W niewielkiej herbaciarni na ulicy 

Oxford w Londynie już od roku usługr 
kelnerki spełnia piękna, ciemnowłosa 
kofreta* Ubrana z wdziękiem, ale skro­
mnie w przepisowy strój — biały far­
tuch na ciemnobronzowej sukni i biały 
koronkowy czepek — starała się nie od­
różniać niczem od innych kelnerek. Ry­
ła mężatką, a mąż jej w Australii ciężko 
pracował na życie. Pewnego dnia jed­
nak depesze do dwóch odległych od sie­
bie krańców świata przyniosły wieść 
Jednakową'. Mr. Smith, zatrudniony do-
iąd jako robotnik w porcie australijskim, 
po śmierci dalekiego krewnego został 
baronetem. Jednak na cały spadek skła 
dał się tvlko skromny domek wiejski z 
pięknym ogrodem. Należało pomyśleć 
0 zmianie trvbn życia, o przystosowaniu 
go do warunków stanowiska. Drobne 
oszczędności wszakże nje mogły wystar 
czvć na utrzymanie siedziby 1 sprowa­
dzenie męża'z Australii. Wyczerpały się 
wkrótce — siedziby rodzłnnei 

sprzedać nic było można, 
tern bardziej, że wartość jej była bardzo 
nikła. Również nie można bvło ze wzgle 
dów towarzyskich powrócić odrazu do 
dawne! pracy. Kwestia siłą-rzeczy przy 
Jęła obrót niepomyślny. Baronowa u-
trzymuje się dziś z zapomogi dla bezro­
botnych, a mąż jej w braku innego' za­
jęcia nadal 

wyładowuje węgiel 
1 okrętów w oorcie Australii. 

Innym przykładem jest sir Charles 
Burnett - Buckworth Herne Soame, o-
statni męski potomek znanej rodziny w 
hrabstwie Surrey. Żyje z zapomogi dla 
bezrobotnych i małej renty inwalidzkiej. 
Przodkowie Jego.byli bogatymi-arysto-
ba tami , lecz ojciec Jego, znany praw-
fc: c *muszonv do porzucenia pracy z 
oowodu choroby. 

zmarł w skrajne) nędzy. 
Syn próbował wielu zajęć, aby.móc u-
trzymać się zgodnie z tradycją, lecz 
wszystko zawiodło. Żona arystokraty w 
domu swvm pracuje ciężko, spełniając 
najcięższe prace. 

W kraju, gdzie pojęcie dżentelmana 
pod względem moralnym wymaga od 
ludzi n.etylko nieskazitelnych zasad, ale 
także nienagannego zachowania w każ­
dej sytuacji, stanowisko podobnych zu­

bożałych arystokratów jest wdwójna 
sób trudne, ścierając zarówno odpor­
ność fizyczną, jak i wyt rzymałość ner­
wowa.. Niestety katastrofa funta nawet 
w przysłowiowo bogatym kraju, jakim 

jest Anglja, 
wykoleiła wiele egzystencyj, 

rzucając je na pastwę bezrobocia i to­
warzyszącej mu nędzy. 

Udo. 

*9 czerwieni". Madonna w 
Artystyczna sensacja Rygi. 

Sukces Anglji w zawodach motocyklowych. 

Przed ki lkoma dniami W gazetach r y 
skich ukazała się sensacyjna wiadomość 
że antykwarjusz nazwiskiem Tomson 
odkry ł oryginał pendzla Rafaela. 

Tomson udzielał wyw iadów, w któ 
rych opowiadał o nicledwie cudownem 

j odkryciu rafaelowskiej „Madonny w 
' czerwieni" . 

Zawiadomiono go pewnego dnia. że 
w jednem z mieszkań prywatnych znaj 
duje się stary oryginalny obraz. 

Tomson udał się pod wskazany adres 
i tam w skromnem mieszkanku niemiec­
kiej rodziny zobaczy! na ścianie obraz 
w k tórym na pierwszy rzut oka 

poznał arcydzieło. 
Natychmiast ogfnyf wszędzie, że zna 

lazł oryginał Rafaela. 
Ponieważ od 15-tu lat nie znaleziono 

już żadnego obrazu tego mistrza, nastą­
piło poruszenie w kolach artystycznych 
miasta. 

Tymczasem policja ryska, nie podzic 
lajac ogólnego zachwytu, prowadziła po 
tajemne śledztwo. Rezultaty tego śledz­
twa by ły nadspodziewane.' 

Okazało się, że Tomson przed par;; 
ma miesiącami, będąc w Rewlu z wizyta 
u pewnego księdza, wy łudz i ł od mego 
pod jakimś pretekstem kopje ..Madonny 
w czerwieni " Rafaela, obraz wartości za 
ledwie 

250 koron estońskich. 
Tn właśnie skradziona K o p j a miałć 

odgrywać rolę „odkrytego" arcydzieła. 
Tomson zniknął wraz z obrazem z R-

wla i policja estońska poszukiwała gr 
bez rezultatu. 

W międzynarodowych zawodach motocyklowych na Awusle zwycięstwo przy­
padło w udziale Anglikowi Tom Bullusowi, który w obecności StiMO widzów o-
siagnał szybkość 160 kilom, na godzinę. U góry: Tom BuMus. Po prawej stronie 
Tom Bullus podczas swei rekordowej jazdy. Po lewej stronie: T. Schott. zwycięz­

ca w klasie moto cyklów / przyczepkanii 

Włamywacz w czapce ucznia. 
T r ó j k a hul ta jska w barze . 

Wielkie -wrażenie -wywołał w Buda­
peszcie proces przeciwko 19-1 etui emu 
uczmSowif gimjaanalnemu Ludwikowi 
Dicsoficmu, stojącemu pod zarzutem-

dokonania włamania. 
Bliższe szczegóły tej sensacyjnej afe­

ry są następujące: Uczeń gimnazjalny 
Ludwiik Dicsófi wtargnął w mocy do 
kancelarii dyrektorskiej, wyłamał szufla 
de z biurka dyrektora i zabrał 3500 pen-
gfl w gotówce, oraz 2 książeczki kasy 
oszczędności, opiewające razem na 900 
pengo. Pieniądze te roztrwonił młodocia 
ny złodziej w krótkim czasie w towarzy­
stwie 

dwóch swych kolegów. 
Policja zawiadomiona o tej kradzieży, 
przez dłuższy czas nie mogła znaleźć wi 
nowaucy. Wreszcie jednak uwięziono 
Dicsófiego, a prokuratura wniosła prze 
ciwko niemu skargę o kradzież z włama 
niem. 

Przed sądem zeznał „ctóecujący'' 
młodzieniec, że przed rakiem padł przy 

maturze, jego zdaniom, zupełnie niesłu­
sznie, gdyż był doskonale przygotowa­
ny. ZjawJł się wówczas u dyrektora, żą­
dając zwrotu uiszczonej taksy egzamina 
cyjnej. Gdy mu rzeczywiście pienią­

dze te oddano, zauważył w szufladzie 
biurka znaczniejszą ilość gotówki. Myśl 
o. tych pieniądzach 

nie dawała mu spokoju. 
To też pewnego dnia ukrył się w giimua 
zijum, a gdy zaipadła noc. wślizgnął się 
do kancclarji i przy pomocy odpowied­
nich narzędzi dokonał włamania. Za­
mierzał on w a z z kolegami uciec do 
Francji, lecz przedtem zamierzała trój­
ka hultajska dobrze się zabawić. W pew 
nym barze zwrócił student, wyrzucają­
cy pieniądze pełnemi garściami, uwagę 
agenta policyjnego, który uwięził go 
wraz z dwoma kolegami. 

Osobliwy złodziej został skazany na 
8 miesięcy wiezienia. Jego dwaj kole­
dzy otrzymali łagodniejszą karę — po 2 
mtesiiące więzienia warunkowego. 

T w o i mal i przyjaciele 
będą Cl wdzięczni , gdy 
Im zaprenumerujesz MAŁY KURJER1 

Pieniądz lepszy niż zdrowie, 
Robotnik nie chciał tracić zas i łku 

W Berlinie rozpatrywano obecnie bar 
dzo ciekawa sprawę. Na ławie oskarżo­
nych zasiadł 42-btm robotnik Karol Miin 
ster. 

Oskarżony pracował w pewnej 
fabryce akumulatorów 

i zachorował pewnego dnia na zatrucie 
o łowiem. Zapisano go na listę chorych 
i o t r zymywa ł od związku optyków i me 
chaników odpowiednia sumę. Choroba 
jednak nie ustępowała, lecz ciągle się 
pogarszała tak. że leczący Miinstera le­
karz postarał się. aby go umieszczono 
w szpitalu. 

Tutaj zbadano dokładnie pacjenta, 
wyn ik oględzin by ł wprost rewelacyjny. 
Okazało się mianowicie, że Munster miał 
w s w y m organizmie znaczną ilość oło­
wiu , którą chyba sam musiał sobie do­
prowadzić. Zainterpclowany w tej spra 
wie. przeczył zrazu Munster stanowczo 

ale wreszcie przyznał się. iż sztucznie 
u t rzymywał zatrucie ołowiem. Obawiał 
się bowiem, że w razie przyjcia do zdro 
wia. utraci wcale pokaźny zasiłek, a 
ponadto zmuszony będzie powrócić do 
pracy. Ołowiu zażywał ki lkakrotnie w 
postaci proszku. Natychmiast po takiej 
dawce stan jego się pogarszał, a lekarz 
przypuszczał, że to nastąpił nowy atak 
choroby. 

W ten sposób przedłużał Munster swa 
chorobę przez szereg miesięcy. nTe zda­
jąc sobie z tego sprawy, że ta metoda 
mogła go doprowadzić do t rwale j utra­
ty zdrowia, a nawet do przedwczesnej 
śmierci. 

Związek optyków i mechaników po­
niósł szkodę wynoszącą.2.300 mk. 

Sąd skazał oskarżonego na a mv: 
siące więzienia, 

Prokurent wspólnikiem bandytów. 
Dramatyczna scena w banku 

W Nowym Jorku był niejaki mister 
Benson, prokurzystą w pewnym banku. 
Uchodził za urzędnika solidnego i cieszył 
się zupełnem zaufaniem swych przeło­
żonych. Ci jednak nie wiedzieli o tern, 
że Benson jest 

nałogowym karciarzem 
i, że wskutek tej straszliwej namiętności 
zadłużony jest po uszy. 

Pewnego dnia Benson oświadczył żo 
nie, że boli go bardzo głowa, i że musi 
się pójść przejść. Prokurzystą wyszedł 
rzeczywiście z domu i podążył ku ban­
kowi. Tutaj napotkał znajomego inspek­
tora policyjnego, który opowiedział mu, 
że policja dostała wiadomość, iiż tego 
właśnie wieczora osławiona szajka wła­
mywaczy 

planuje atak 
do skarbca bankowego, Prokurzystą 
zbladł i, wyjąkawszy jakąś odpowiedź, 
chciał się oddalić, lecz inspektor zatrzy­
mał go: 

— Może będzie mi pan towarzyszyć! 
Jako obznajmiony dobrze z terenem mo 
że mi pan być bardzo pomocny. 

Chcąc nie chcąc podążył urzędnik za 

1 inspektorem. Przed gmachem czekali 
'już kiilku policjantów. Wszyscy weszl 
do środka i wraz z dyrektorem banku, 
którego o planowanem zamachu uprze­
dzono, udali się do skarbca. Nastąpi 

moment oczekiwania. 
Po pewnym czasie usłyszano głuchs 
stuk o powały. Jeszcze kwadrans i z o-
tworu wyszło kolejno czterech bandy­
tów wpadając \» czułe objęcia zaczajo 
nych policjantów. Ale teraz nastąpili 
scena nieoczekiwana. Oto jeden z bandy 
tów, ujrzawszy prokurzystę mimo, żc 
krył się za plecami innych osób, zaiwo-
fał: 

— Zdrajco! To ty nas wydałeś!.,. 
Dopiero teraz zrozumiał inspektor, 

dlaczego urzędnik kręcił się koło banku 
i tak niechętnie poszedł z nim na miejsce 
włamania. 

Precz z uprzedzeniem, 
ze polski towar Jest gorszy 

od zagranicznego. 

M a r l a Ż u r a w s k a Przedruk wzbroniony 

" TAJEMNICA 
CZARNE] RĘKI 

P O W I E Ś Ć . 

Jedynie posadzka pozostawała jesz. 
cze do zbadania; składała się z kamień, 
nych płyt. Chcąc się jej przyjrzeć nale­
żało przedJwszyctkicm oczyścić ją z gru­
bej warstwy kurzu. W braku miotły, zdją­
łem marynarkę . użyłem ją jako ścierkę. 

Wkrótce i rJM-rmiiem rię, że płyty są 
ozdobione deseniem wyrytym na kamieniu. 
To odkrycie dodało mi otuchy. Nie zważa­
jąc na znuzen e, ani i a ostry ból w krzy­
żu, pracowałem zapamiętale, przygląda­
jąc się pilnie aiabeskom w nadziei znale­
zienia wśró<' nch upragnionych szpad 
które mogły' doprowadzić do nowych od­
kryć. 

Pot obfity lał mi się z czoła. Z mary. 
narki zostały same strzępy. W całej celi 
unos ły się obłoki kurzu, przysłaniające 
nikłe światełko latarni. Dusiłem się od 
kaszlu i co chwila musiałem wypoczy­
wać. Lecz ogarnęła mn:e taka zawziętość, 
że pod jęj wpływem myślałem tylko o 
dalszych odkryciach. Nowe siły wstąpiły 
we mnie, wydawało mi się, że moje życie 
zależy od tego czy znajdę szpady. Jakaś 
wariacka nadzieja napełniała całą moją 
istotę. ł 

Nagle okrzyk radosny wydarł mi się z 
piersi Praca moja nie poszła na marne. 
Na jednej z oczyszczonych płyt zama­
jaczyło wreszcie poszukrwane godło. 

Za pomocą żelaznego drąga, który 
poprzednio znalazłem w pierwszej celi, u. 
dało mi się podważyć słabo wmurowaną 
p ł y t ę . Kryła.niewielki otwór na dnie któ­

rego ujrzałem marmurową urnę sporych 
rozmiarów. ~ 

- • Tu musiały się niegdyś kiyć skaiby 
— pomyślałem, — lecz oczywiście u r n 
mus- być pusta, a za nią niema mc, 
wszystko sie tu kończy. Zyskałem tylio 
pewność, że Aber-An-Tara nie kłamał, że 
posiadałem dokument pierwszorzędnej wa­
gi, źe w istecie mogłem s:^ stać bogaczer,-. 
Patrzyłem na urnę błędnym wzrokom. 
Ogarnęła mnie teraz taka apatja, że zobo­
jętniałem na wszystko, nie miałem sił na 
dalsze rozmywania, przesiałem rozpaczaj, 
straciłem zd ruoSć odczuwania. 

' Bezw;edmc machir.-.:.i.t, jakby sp ł 
niając jakiś oh <x\:ązek sv ;nalcr,i d i otwo­
ru zdjąłem P k ywę urny i /an'-vy'.'iU 
dłoń we wnętrzu. Ze zdumieniem natrafi, 
łem na jakiś przedmiot który chwyciłem. 
Był to naszyjnik .-'ozony z olbrzymieli lny. 
inniow. Następnie wydobyłem dłu,: :« .-zińi-
ry pereł, djademy ozdobione rubinami i 
szmaragdami kolje z szafirów, bransolety, 
kolczyki, pierścienie wysadzone dro^iemi 
kamieniami} w końcu setki złotych duka 
tów i 

Złoto t klejnoty układałem na po­
sadzce w pobliżu otworu. Stałem jakby 
w zaczarowanem kole, lśniącem tysfą-
cem blasków tęczowych barw, w któ­
rych łamało się światło latam!. Z nędza­
rza stałem się miljonerem. Otaczały mnie 
skarby -o których śniłem w ciągu dłu­
gich miesięcy, po które przyjechałem do 
Brery. Jakim sposobem leżały one dalej 
w kryjówce, a baron znając podziemia, 

wiedząc o pergaminie nie wpadł na Ich 
ślady, tego nie mogłem zrozumieć. Pa­
trzyłem teraz na te nieocenione skarby, 
olśniony Ich fantastycznym blaskiem aż 
nagle przysłonił go Inny obraz: po raz 
w i ^ r y pomyślałem o kościotrupie widzia­
nym w podziemiach, wyszczerzał teraz 
do mnie ogołocone z c;ała szczęki i w 
sarkastycznym uśmiechu zdawał się mó­
w ić : 

— Cóż ci przyjdzie z posiadania tych 
klejnotów 1 złota kjedy za ich cenę nie 
możesz zdobyć wolności. Wkrótce sta­
niesz się do mnie podobny. 

— Świat ła! Powietrza! Słońca! — 
zawołałem na cały glos- Teraz rozpacz 
wybuchła we mnie jak wulkan. 

Schwyciłem zloio j klejnoty 1 cisną­
łem je zpowrotem dc urny, aby nie 
drażniły mnie nęcącym blaskiem, potę. 
gując tęsknotę z a życiem które musia­
łem opuścić w chwil] gdy uśmiechała mi 
się wszelkiemi swemi naj cenniejszemi 
darami : 

Podzielaną miłością, bogactwem, o-
bietnicą szczęścia. Nadludzkim wysił­
k iem wsunąłem płytę na swe miejsce. — 
Może za sto lat znajdzie się znów ktoś, 
szczęśliwszy ou-emnie, k tóry odkryje 
tajemnicę skarbów i pot ra f i z niej sko­
rzystać. 

Chwiejąc się na nogach z wyczerpa-
nfa, powróciłem do pierwszej celj i sta­
rannie zasunąłem za sobą buazerję. Siły 
opuszczały mnie zupełnie, szumiało mi w 

[uszach ściemniało się w oczach. Jednak 
postanowłem walczyć i ostatnim zapa­
sem energji próbować jeszcze raz wyłamać 
drzwi. 

Ścisnąwszy w dłoniach żelazny drąg 
stanąłem przed progiem, gdy nagle zga­
sła latarnia. Duch zamarł w e mnie. Zwali­
łem się jak kłoda i nie starałem się już 
powstać. Jakieś mętne widziadła poczęły 
przesuwać mi się przed oczami. Zwolna 
stawały się coraz wyraźniejsze. Oto 
matka nade mną się nachyla mówi coś. 

czego dosłyszeć nie mogę. Chcę ją objąć 
uścisnąć, lecz czuję się bezwładny. Obraz 
się zmenia. Leżę na jakicmś nieznanem 
wzgórzu. W oddali grzmią działa, warczą 
karabiny maszynowe, wre btwa. Idą woj­
ska, mkne kawalerja, poznaję mundury 
polskie, błyszczą w słońcu obnażone sza. 
ble, przesuwają się twarze kolegów, to 
mój pułk idzie do ataku. Czemu ja tu le. 
żę bezczynnie? Hej podajcie mi konia! 
Chcę gnać z nimi. Czy nie słyszycie mego 
głosu? Prędzej, podaje e konia. Armaty hu­
czą coraz bliżej. 

Czerwone bolszewickie wojska zmyka­
ją w popłochu w bezładnych gromadach, 
nasi ich gonią, zwyciężają. 

Wreszcie posłyszeli mój głos, zbliżają 
s'ię, podchodzą, podnoszą mnie, jakieś 
twarze przesuwają się koło mojej, patrzą 
mi w oczy. Ruszyli mnie z trudem z miej­
sca i niosą. Snać jestem ranny, wszystko 
mnie boli- Czemu m[ dokuczają, czemu 
męczą i w oczy świecą. Ja chcę spać. 
Jezus Marja! Co to jest? Baron chce siłą 
klejnoty odebrać, rzuca się z nożem na 
Mirę! Gwałtu! Gwałtu! Ratunku! Wszystko 
zapada się w ciemność. 

21. 
Przetarłem oczy budząc s'ę z głębokie­

go snu. Nie mogłem na razie zdać sobie 
sprawy, gdzie jestem. W przyćmionem 
świetle rysowały się niewyraźne kształty 
mebli i ścian jakiegoś pokoju. Leżałem w 
łóżku miękkiem i wygodnem, czułem się 
dobrze, nic mi nie dolegało. 

Dotknąłem głowy, jakby chąc obudzić 
myśl jaśnejszą. Byia czemś owinięta. Uj­
rzałem postać siedzącą przy łóżku podob­
ną do Alberta. 

Jednak nie mogłem się zdobyć na za­
wołanie go. 

Powoli jąłem sobie przypominać co 
zaszło. Przecież byłem zamknięty w c e I : w 
podziemiach i nie wyszedłem, więc w jaki 
sposób znajduję się tu. Może to wszystko 
sen. Macam poduszkę, materac zasłany 

prześcieradłem, kołdrę puszystą. Nie, tc 
nie sen, poznaję swoje łóżko i swój pokój, 
wreszcie decyduję się wołać: 

— Albercie czy to ty? 
Postać wstaje j zbl ża się. —";Ot 

przytomniałeś wreszce. 
— A czy długo byłem nieprzytomny? 
— Pięć dni. Lecz teraz leż cicho. 
Nie miałem zamiaru być posłusznym 

rozkazowi, zbyt byłem ucieszony i cieka­
wy. 

— Będę leżał spokojnie pod warun­
kiem, że mi opowiesz w jaki tposófo zosta­
łem uratowany. Przecież to cud prawdzi­
wy. 

— Widzę żeś zupełne przytomny 
więc zapalę światło dam ci buljon i za­
bawię cię rozmową. 

Gorący płyn jakim mnie napoł spra. 
wił mi wielką przyjemność. 

Albert uśmiechał się z zadowolenie, 
widząc mój apetyt. Spojrzałem na niego 
błagalnie, zrozumiał mą ciekawość. 

— Zaczynam więc opowiadanie od po 
czątku — rzekł. Zniknięcie twoje zostało 
spostrzeżone dop ero w południe, gdy słu­
żący uważając, że niezwykle długo śpisz 
dnia tego, wszedł do pokoju i zastał łóż 
ko nietknięte co dowodziło żeś się nie kład! 
wcale. Na stole leżał św stek papieru, za­
pisany ołówkiem nieczytelnem pismem, za. 
opatrzony twoim podpisem, donoszący, 
żeś wyjechał na kilka dni w nader waż­
nej sprawie. 

— Gdze leżał mój rzekomy list? -
przerwałem. 

— Na stole w pobliżu okna. 
— Był fałszywy i podrzucony. 
— Tak, wiemy już o tern i właśnie ter 

list, gdy został Mirze oddany, wzbudził 
podejrzenie. Choć no widziała nigdy twe­
go pisma nie uwierzyła w autentyczność 
listu. Wydało jej się dziwnem. żeś w tr.K 
nieoczekiwany sposób wyjechał w cłtv•'. 
Ii gdy liczyła na twą pomoc w |-«v 
sprawie o której ci wspomniała. Yc. «'. : O 
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EcJia ze stolicy. 
Zycio Warszawy w kilku 

w i e r s z a c h . 

Państwowy zakład badania żywnoś 
ci w Warszawie zbadał, 654 próby mle­
ka, z których' 95 uległo zakwestjonowa 
niu z powodu zafałszowania. odtłus zcze 
n i " , r o z w o d n i e n i u , lub nieczystości, 265 
prób nabiału i jci-ro przetworów, z któ­
rych 52 zakwestionowano wobec zafał 
szowania masła tłuszczami roślinnemi, 
lub nadmiarem wody czy też zepsucia 
<m'etanv z powodu b. małei zawartości 
tłuszczu, 264 próby mięsa, wędlin i kon­
serw mięsnych, z których 59 zakwestjo 
uowano, 6 r vb i konserw rvbnvch z któ 
rvch 1 zakwestionowano. 5 — lodów, z 
których 4 zakwestionowano (obecność 
sacharyny lub znacznych ibści m a k i 
kartnilane]) 135 maki » wyrobów m a r ­
nych z k tórych 46 zakwestionowano 
1.233 napojów chłodzących z k tórych 
130 zakwestionowano (s łownie z powo­
du obecności sacharyny). 243 — ro lnych 
innych spożywczych, z k tórych 59 za­
kwestionowano wreszcie 490 prób wo-
,ly studziennej z k tórych 449 zakwestjo 
nowano xdyż nie nadawały sie do pic:a 
ani w staire surowym ani po nrzcęoto-
wanhi O g ó ł e m w z. m. zakład dokonał 
3.205 prób z k tórych zakwestionowano 
S95 (około 25 proc.) 

* * * 
Na ukończeniu jest montaż urządzeń 

telefonów automatycznych w trzeciej 
centrali telefonów automatycznych na 
Tłómack'cm Obecnie rozpocznie sic 
sprawdzenie tych urządzeń, co potrwa 
kilka miesięcy. Uruchomienia stacji oczc 
kiwać należy w styczniu. Stacia obsłu­
giwać będzie narazić około 9.000 abo­
nentów zbudowana jest na 12.500 Zaopa 
Irzenic aparatów w tarcze numerowe a 
bone-uów północnej dz icbrcy miasta ktć 
rzv bedą obsługiwani przez te stacje już 
sie rozpoczęła Abonenci maia w nowym 
M>!sie abonentów podwójne numery w 
których nowy rozpoczyna sie 11 lub 12 
Numery te oznaczone sa lit. od D do K. 

* * * 
W roku ubiegłym liczba zarejestro­

wanych dorożek konnych wynos i ła 
1.1S0. w roku bieżącym stwierdzono po­
większenie sie tej l iczby o 20. Dorożka 
rze konni często zarabiają więcej n!ż 
szoferzy . 

» * * 
Sprawa zuży tkowana gmachu w B u 

rakowie po niezrealizowane! cegielni 
miejskiej jest ostatecznie zdecydowana 
W wielk ie j pracowni urządzone będą 
warsztaty i zajezdnia autobusowa. W 
hali maszyn urządzone beda składy de 
koracji teatralnych. W domu admcnfstra 
cy jnym cegielni będą: stacja opiekł spo 
łecznej 1 ośrodek zdrowia. Maszyny spro 
wadzono do cegielni, są zapakowane i 
częściowo sprzedane. 

Wybuch w nowym domu. 
Aresz towanie pode j rzanego wieśn iaka . 

Z Sosnowca donoszą: 
Ubiegłej nocy we wsi Dobieszowice 

został wysadzony przy pomocy dynami­
tu w powietrze nowobudujący się dom, 
k tóry znajdował się 

już pod dachem. 
Wskutek wybuchu 2 ściany rnnęly. 

pozostałe zaś są silnie uszkodzono 

Dzięki temu, że zamach został doko­
nany w n o c y ofiar w ludziach nie było. 

j ak wykazało dochodzenie, zbrodnia 
została dokonana na tle zemsty. Jeden t 
mieszkańców ws i , podejrzany o ten za­
mach, zosta! aresztowany. Szczegóły do 
chodzeń i nazwisko aresztowanego trzy­
mane są w tajemnicy. 

KRATECZKI . 

„Pr s i o ciele" p o c i p o d ł o g ą . 
S k o m p l i k o w a n e h U s f o ^ e . 

Właściwie w obecnych czasach nie I chociaż uważny i inteligentny czytelnik 
wypada, nie należy poprostu pisać rze-1 znajdzie jeszcze lepszy humor właśnie 
czy wesołych, ani rzeczy smutnych na :i:e w depeszach pol i tycznych. I jestem 
wesoło. Nie wypada. T y l u fabrykantów zdecydowanym wrogiem długiej sukni, 
płacze, że jest źle, ty lu ma ulokowanej Ja muszę widzieć nóżkę. Ja nie mogę po 
pieniądze zagranica, k tórych przecież tern narażać się pa rozczarowanie, że 
nie będą ruszać, ty lu z nich rzeczywi - kobieta, k tóra wydawa ła mi się ładna 1 
ścic cierpi na brak gotówki , że jest nie- przystojna, ma, okazuje się. k r zywe no 
taktom z mej strony, jeśli pozwalam so ei. Koia w worku kupować nie będę. 
bie dzisiaj, kiedy niekiedy starać się roz . Suknie powinny bvć krótk ie. I chociaż 
weselić czytelnika. To nieładnie z mo-1 -\w nrezesowa może się oburzy, i pan 
jej strony. Przecież gazetę czyta r ó w | dyrektorowa będzie obrażona, i pani do­

ktorowa, pani inżynierowa, pani mece-
nasowa, pani radczyni i wszystkie inne 
panie będą mi wymyś la ł y w słowach 
pełnych jadowitego taktu, że jestem de 
lnoral izatorem 1 wogóle łajdakiem, nie 
uwierzę, że one wszystkie mają ładne 
p^fri, dopóki tego na własne oczy nie zo­
baczę. Może w ich wszystk ich instytu­
cjach pseudo - dobroczynnych, w zakła' 
dach dla del ikatnych pinczerków, w to­
warzystwach opieki nad mało moralne-
ni> dziewicami, w stowarzyszeniach 
pań - świętoszek — ich k rzywe nogi n i ­
komu nie przeszkadzają. Ale mnie tak 
I wierzę, szczerze, prawdziwie wierzę 
że gdyby te wszystkie prezesowe i d y 
rek lorowc miały ładne nogi, nie śledzia 
ł vbv w swych „ f i lant ropi jnych" towarzy 
• twaeh wzajemnej adoracji. 

Ale nie o to dziś idzie, lecz o — . 

PRZODEK. 
Jan Pomorski i Stanisław Czapski 

::o wsi Cyganka, przejeżdżali 2-go czer« 
wca r. b. kolo kuźni Schmidtkego w Cy­
gance. Wkró tce po ich przejeździe zgło­
sił się do kuźni W ładys ław Oleszczyk 
po „przodek" wozu, oddany do napra­
w y , wartości 80 zł. Przodka jednak nie 
było. Podejrzenia padły na Pomorskie­
go i Czapskiego, w czasie rewiz j i rze­
czywiście znaleziono poszukiwany przo 
dek u Czapskiego pod podłogą. Czap­
ski na rozprawie twierdz i ł wprawdzie, 

Są jeszcze uczciwi ludzie. 
Historja zgubionego banknotu. 

Radomsko, dn.. 29 września Radom­
sko od dwóch dni żyje pod wrażeniem 
charakterystycznego na obecne czasy 
wypadku, k tóry świadczy, że uczciwość 
ludzka jeszcze 

n i e z u p e ł n i e w y m a r ł a . 
Onegdaj sekretarz Związku Ziemian 
Jan Józefowicz wychodząc z Banku Mfe 
szczańsko - Rolniczego w Radomsku 
spostrzegł na korytarzu rozwinięty 
banknot 500 z łotowy. 

P. Józefowicz podmósł banknot 1 nie 
namyślając się długo wręczy ł go proku 
rento\vi Banku p. Stefańczykowi z pro­

śba 
o odnalezienie osobv 

która go zgubiła . 
W godzinę później do Banku wp; 

zrozpaczony woźny spółdzielni „Roln 
i oświadczył kasjerowi, że wvchod ; 

z lokalu zgubił wypłacone mu pieniąc 
Wiadomość ta dotarła do orokurei 

Stefaticzyka. k tóry po sprawdzeniu ii 
tu. wręczył woźnemu znaleziony pr* 
Józefowicza banknot. 

Ot rzymawszy zgubę woźny rozpł 
kał s !ę z radości. Wypadek ten w Ra­
domsku podawany jest z ust do ust. 

t:ież pan poważny, pan, k tóry zajmuje 
się ważką kwcstją hodowli buraków na 
gruncie g l in iastym; i pan. k tóry czytuje 
,.z zasady" ty lko a r tyku ły pol i tyczne; ! 
pan. dla którego nic istnieje inna kwest-
ja, jak ty lko , czy „Chińczycy trzymają 
się mocno" ; i pan, które każde słowo 
uważa za wyuzdanie. Czyta gazetę tak­
że pani, która codziennie chodzi na na« 
bożeństwo, by potem móc z czystem su­
mieniem obgadywać bl iźnich; i pant. 
która „za nic w świecie' ' nie w łoży su­
kni powyżej kostek; i pani, dla której 
słowo , ak torka" już jest symbolem „ ł a j ­
dac twa" i „brudu moralnego' ' ; i panien­
ka, k lóre i mamusia samej nie pozwala 
wychodzić m Młcę. gdvż na ul icy z ka­
żdego rogu czyha djabeł rogaty, łasy 
na jej cnotkę — i dlatego nic powinie­
nem pisać rzeczy pogodnych, a cho­
ciażby wesołych. Powinienem załamy­
wać ręce z rozpaczy, że Magistrat nie^ 
dba zbytnio o bruk i , powinienem pisać 
(i zbawiennym w p ł y w i e kąpieli na czys-
fość duszy dziewczęcej, powinienem zaj 
mować się kwcst ją w p ł y w u urodzaju ba 
wełny na stan naszego rynku, słowem 
zajmować się rzeczami, które w gruneb 
r z e z y szerokich rzesz zupełnie nic in­
teresują. 

I jeśli tego nic robię, przepraszam. 
I obiecuję, że na przyszłość... nic popra­
wie się. Nie mogę. Trudno. Mnie rzeczy-
^ f e ' 6 J1'?- * a l c ż v , w c n I c "a tem,_ żeby! że przodek by ł jego, a Pomorski wogóu! 

do tego rodzaju przodka nie chciał się 
przyznać, mimo to Sąd Grodzjd skazał 
każdego z ,n ich .na 1 miesiąc więzienia. 

Jerzy Kfzcckł. 

ludzie byl i moralni w znaczeniat pirndc 
ry juym. Niemam nic przeciwko temu, a-
by ludzie zamiast depesz pol i tycznych, 
czy tywa l i wyłącznie „kąc ik humoru" , 

Straszny cios kosą. 
K r w a w a bójka w ieśn iaków. 

Z Wi lna donoszą: 
Wieś Krawczuk i , gminy janowskie] 

stała się w dniu wczorajszym terenem 
niezwykłe j wa lk i pomiędzy kilkunastu 
mieszkańcami tej wsi na tle podziału łą­
k i . Podczas bójki jeden z uczestników, a 
mianowicie Michał Kowszyc został ugo­
dzony kosa w szyję i po kilkugodzinnej 
agonji zmarł. Pozatem trzej inni uczestni 
cy"borki : J. Potek, W . Klewko, i Sawicki 
zostali ranni. 

Bójkę z l ikwidowała policja. Winnych 
zatrzymano. 

100 tysięcy złotych poszło z dymem. 
Olbrzymi pożar na wsi. 

Z Chojnic donoszą: Wczoraiszcj no­
cy podpalono zabudowania kupca i rol­
nika Antoniego Braatza. zamieszkałego 
w Dąbrówce, powiat sępoleński. Pożar 
zauważono w stodole. 

Pastwą płomieni padła stodoła w rą* 
z 170 furami zboża, wszclkiemi maszy­
nami rolnłczemi śrutownfk motor z jpę 
dowy, w o z y i wszelki materiał mart­
w y inwentarz, znajdujący sie w stodole 
[ obok niej względnie na podwórzu. Po^a. 
tern spalili s ;ę chlew i w nim 2 k r o w y 20 
prosiąt, 30 kur. 12 kaczek. 15 gęsi król i 
k i koza i 2 indyki . Spłonęły również. 

2 domy mieszkalne. 
W jednym domu znajdował sie sklep ko 
lonjamy. Z domów mieszkalnych nie ura 
towano nic. Po całem zabudowaniu po­
zostały jedynie gruzy. Domownicy zdo 
fali zaledwie ujść z życiem. Powstałą 1 

szkodę oblicza się w t y m wypadku na o 
kolo 8O.0O0 zł. podczas gdy ubezpiecze­
nie wynosi 72.000 zł. 

Pożar przerzucił sie następnie na za 
budowane w d o w y Kuchenbeckerowej 
niszcząc doszczętnie cały dobytek bied 
nej wdowy , która nie była od pożaru 
ubezpieczona. Zabudowanie jej składa­
ło sie z domu mieszkalnego stodoły t 
chlewa. 

W dalszym ciągu pożar przerzucił 
się na zabudowania , rolnika W. , które 
również doszczętnie, spłonęły. Pastwą 
płomieni nadł dom- mieszkalny, stodoła 
i chlew. Dzięki wytężonej akcji rarunko 
wej zdołano uratować 

ż y w y i mar twy inwentarz. 
Ogólna szkoda powstała przez pożar w y 
nosi przeszło 100 000 z ł . 

Sen z nabitym rewolwerem. 
Groźni bandyci Szczurek i Cholewa za kra tami . 
Z Borys ławia donoszą: Wczoraj 

rano ludność całego Zagłębia naftowego 
otrzymała radosną nowinę o ujęciu 
przez policję dwu bandy tów: Szczepana 
Szczurka i Antoniego Cholewy, k tórzy 
w ostatnich miesiącach by l i 

postrachem mieszkańców Zagłębia, 
Szczurek i Cholewa, to bandyci na mo­
dłę słynnego Panicza, k tóry przez ki lka 
lat na czele bandy grasował na terenie 
Chodorowszczyzny, siejąc grozę wśród 
spokojnej ludności. 

Ujęci bandyci mają na swem sumie­
niu cały szereg ciężkich zbrodni. I tak 
w ostatnich dniach zamordowali oni w 
lesie pod Tustanowicami wiertacza Ja­
na Ostrowskiego, przedtem Jeszcze do­
konali napadu rabunkowego na karcznę 
w Podmanaśterku. na trafikę w Podbu-
rzu, oraz by l i sprawcami śmiałego napa 
du rabunkowego ną Bank Ludowy w 
Borys ławiu . — Poza tern Szczurek i ' d e m doraźnym. 

Cholewa usi łowali zastrzelić posterun-Fy 
kowego w Truskawcu. którego s p o t k a ! ^ 
na swojej drodze. oj? 

Policja powiatu drohobyck ie jo po o- 01 
statnicj zbrodni na osobie wiertacza O-
strowskiego, postanowiła unieszkodli­
wić 

owych groźnych bandytów 
i w tym celu dniami i nocami patrolowa­
li policjanci na terenie Zagłębia. Wczoraj 
nad ranem przodownik Basia, będąc na 
czele ra t ro lu , dowiedział się, że obaj; 
bandyci śpią na strychu stodoły w Hu-
biczach. Ody policjanci przybyl i na wska 
zaue miejsce, zastali Cholewę śpiącego 
z rewolwerem nabi tym w ręku. Zasko-1 
czony bandyta nie zdołał już użvć bro­
ni i został natychmiast zakuty w ka j ­
danki. Drugiego bandytę Szczurka ujęto 
w innej stodole, odległej o 3 k im. od 
pierwszej. Bandyci ci staną przed są-
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Harce zranionego dzika. 
Przed Śmiercią poturbował kolejarzy. 

Z Gniezna d o n o s y : Na polach majęt­
ności BracJszewo pod Gnieznem spostrze 
żono odyfica (dzika) Za odyńcem puścił 
się w pogoń p. Banaszak z Braci&zewa. 

W odległości około 200 m. dał p. B. 2 
strzały, z k tórych jeden 

zranił lekko odyńca. 
Odyniec uszedł w stronę Łubowa, lecz 
tam dostał się pod obserwację p. Szew-
czyńskiego z .Gniezna, k tó ry bawi ł w tej 
okolicy na polowaniu na kurooatwy. P. 
Szewczyński dał do nadbiegającego dzi­
ka z bliskiej odległości tak*e dwa strzały 

raniąc go ciążko. Rozwścieczony ody­
niec zaatakował znajdujących sie wpobl; 
żu urzędników kolejowych z Pietrzysk, 
którzy wid łami spieszyli p. Szewczyń-
skiemu na pomoc. Raniony zwierz rzu-
cił się na nich, wywracając kolejno ataku 
jący th na ziemię } turbując ich. co w i ­
dząc p. Sz., 'celnym strzałem położył o-
dyńca na miejscu. Upolowanego zwierza 
oddano właścicielowi polowania. 

Odyniec ten zjawił sie zdaie się w te | 
okol icy z lasów czornicjcwskfch. gdzie 
się często urządza polowania na dziki. 

I 

R a d j o - k ą c i k 
CZWARTEK. 

1140 Prześlą.) prasy kra).. U£8 Sygnał cza­

su, 12.06 Program na dzień bież, 12.10 Kom. me-
teorolorlczny; 12.3Ś— U l "Koncert szkolny, 14.50 
Kom gospodarczy, 15.25 „O kobiecie dobrze u-
branei", wygi. p. W. Dobrzańska, 15.45 Kom. 
L. O. P P., 16.00 Muzyka z płyt 16.45 Kom. dla 
żeglugi I rybaków, 16.50 „Pierwsi polegli w Le­
gionach", wygi. mjr. W. Lipiński, 17.15 Muzyka 

płyt. 1T 35 Odczyt'z Krakowa, 16.00 Koncert 
solistów, 19.00 RozmaitoScI, 19.20 Kom. Iow. ao 
Zachęty Hodowli koni w Polsce. 19.25 Muzyka 

ptyt, 19.40 Giełda rolnicza, 19.50 Kom meteo­
rologiczny.. 19.55 Kom. sportowe;, 20.00 Pras. Dz. 
Rad), 20.10 Kom. sportowy. 20.15—21 JO Muzy-
ka lekka. 21J0 Słuchowisko 1 Wilna, 22.15 Do­
datek do Pras. Dz. RadJ., 22.20 Kom. sportowo-
lotniczy, 2225 Komunikaty, 22.30 Program na 
dzień nast.. 22.35 Koncert z Wilna, 23.05—24.00 
Muzyka lekka 1' taneczna. 

KATOWICE, czwartek, 408,7 m. 
11.40 Przegląd prasy kraj, 11.58 Sygnał cza-

su l program na dzień bież., 12.10 Intcrma.fco 
muzyczne, 12.35 Koncert szkolny, 14.50 Komu­
nikaty. 15.25 Odczyt 1 kom., 1600 Muzyka z 
płyt 16.50 Odczyt z Warszawy, 17.10 D. c. mu­
zyki z płyt. 17.35 Odczyt z Krakowa. 1800 
Koncert popołudniowy. 18.30 Koncert t Warsza­
wy, 19.00 Codzienny odcinek powteśc, 19.1S 
Rozmaitości. 19.30 Prof. K Hartlcb: .Kultur* 
zycla codziennego w dobie piastowskie). Handel 
w Polsce piastowskie) ze szczególnem uwzględ­
nieniem śląska". 19.50 Kom. mcteorol., 19.55 
Komunikaty. 20 00 Pras Dz. Rad!., 20.10 Kom. 
harcerskie, 20.15 Muzyka lekka, 21.30 Słucho­
wisko z Wilna, 22.15 Dodatek do Pras. Dz. Ra-
djow.. 22.20 Kom mcteorol. 1 program na dzień 
nast.. 22.35 Koncert z Wilna. 

KOFMGSWUSTERHAUSEN, czwartek, 1634,0 
12.03 Kom., nast płyty gramol.. 15.00—15.25 

Dla dzieci. 16.30-17.30 Koncert z Berlina, 18.00 
—18.25 Dla szkół wyższych. Prof Luetgert: 
.Bóg 1 wiara". 18.30—18^5 Hiszpański dla za­
awansowanych, 19.30—19.55 Pr. Curt Sachs: 
„Wartości I wpływ sztuki", 20 00 Koncert radjo-
ork., 22.00 Komunikaty, nast. muzyka taneczna. , 

IACQUES CONSTANT. 

SCENA POPISOWA. 
Samuel Danval, reżyser Nicea.Filmu, 

zwrócił swą grubą, wygoloną twarz w 
stronę drzwi, gdy wszedł aktor Rafael 
Berger. W precownł znajdowało się już 
k i lku innych artystów. 

— A c h ! nareszcie. Czekałem ty lko 
na pana z rozdaniem ról . Wiadomo panu. 
że chce wystawić na ekranie „Straconą", 
według powieści Maksa Marion. Dla 
tych, co nie czytali te j ksjążki , ' stresz­
czam akcję: Ewa, młoda panna najbar­
dziej nowoczesnych zasad, wychodzi za-
mąż żr. Roberta, człowieka wybitnej 
umysłowości, ale sta>szego od niej o lat 
dwadzieścia, k tóry oczywiście edznacza 
•.tę zaletami, ale 1 wadami poprzedniego 
pokolenia. Związek ten — naturalnie — 
r.jc może być szczęśliwy. Małżonkowie 
zatem rozwodzą się i próbują stworzyć 
rohie nowe życie- Po k l ' ku daremnych 
próbach Robert przychodzi do przskona. 
nia. że nie przestał kochać Ewy. Odnaj­
duje ją — ale niestety! — ona prowadzi 
życie zupelnje rozwiązłe. Czy małżonko­
wie, r.ouczcnl doświadczeniem, zdołają 
odbudować dom wspólny? Nie. Bowiem 
F.wa znajduje się pod wpływem dawniej-
pzego gf.lcrnika, przezwanego Albsrtem 
Tatt f .wat iym. Wobec te.?o, że stara s'ę z 
mm zerwać i odmawia posłuszeństwa 
niecnemu bandycie, ten ostatni podrzy­

na je j gardło w pokoju hotelowym, do 
którego ją zaciągnął. 

Moja droga Janie, tobie powierzam 
rolę Ewy. Z początku przedstawiasz mlc-
dą, emancypowaną dziewczynę, a później 
stajesz się kob[etą złego prowadzeni:!. 
Pojmujesz: czarna ala twarzowa suknia, 
twarz przesadnie naozminkowana i u t e-
nione włosy. 

Berger, mam wrażenie, że rola Alber­
ta Tatuowanego będzie zupełnie odpo­
wiednia dla ciebie. Wejrzenie ponure, 
papieros w kącie ust, pewne kołysanie 
się w biodrach. Mam wrażanie, że dasz; 
nam sensacyjną kreację w przedostat­
niej scenie, gdy zabijasz Ewę. żadnego 
zabójstwa z mdlą wodą różaną, ale rea­
lizm całkowity. Nakręcimy ciebie na 
pierwszym planie z nożem ociekającym 
krwią w ręku- Chcę, żeby widzów prze­
szedł dreszcz gnozy . 

Janie Casta, bardzo zadowolona z 
roli, jaka je j przypadła, natychmiast 
przybrała ekscentryczne zachowanie z 
nią związane. Co do Rafaela Bergsr 
zbladł pomlmov.o't gdy Danval tłumaczył 
mu scenę popisową. 

A potem z dreszczem trwogi pogra, 
żył się w wspomnieniach. Ukończył szko­
łę dramatyczną z odznaczeniem i jego 
pierwsze występy miały niezwykłe po­
wodzenie. W cjągu czterech lat tworzył 
wspaniałe kreacje zarówno na scenie, 
jak 1 na ekranie. A potem znienacka 
zrnkł ze sceny teatrów paryskich. Prze­

bąkiwano o tragicznej h lstor j j w R u . 
m iu i j l . W ciągu dalszych dwóch lat nic 
0 n im nie słyszano! Zapomniano go, bo 
w Paryżu zapomina się tak szybko! 

Od k;:ku tygodni dopiero powrócił do 
Frr.ncj i i zaangażowano go do Nlcea-
F i 'mu . Danval wiedział o nim, że był 
lauroatsm Szkoły dramatycznej, ale był 
zupełnie nieświadomy jego bliższej prze­
szłości. Nie rozumiał stąd, dlaczego Ber­
ger starał się wykręcić od rol i , k tórą 
mu wyznaczył. v 

— Jakto? — zawołał, — dostarczam 
panu wyjątkowej okazji, do zdobycia 
uznania publiczności, a pan odmawia! 
A ! nie, mój drogi — albo — albo —• 

Rafael pochylił głowę i poszedł do 
swego hotelu. Wieczorem widziano go 
v/ Cafe de Paris, w Kasynie, gdzie grał 
1 część nocy spędził przy kieliszku- Wró­
cił do siebie dopiero o świcie. Wydawało 
mu się, że zwalczy niepokój ducha. Nie­
stety! Z chwi 'ą, gdy przyłożył głowę do 
poduszki, okropny obraz, od którego tak 
dawno oderwać pragnął swe myśl i , zno­
wu rozwijał się przed jego przerażonemi 
oczyma. Tło jego w przybliżeniu przy­
pominało pokój hotelowy, w k tó rym się 
znajdował By l tu ta j sam na sam z pię­
kną Moniką Dasslgny, swoją kochanką, 
po burzl iwej rozprawie z powodu Deme-
tri'cs'a, bankiera greckiego, k tóry stale 
kręcjl się koło niej . I oto młoda kobieta, 
wyzywając kochanka i lżąc mu, cynicz­
nie przyznała się do zdrady. Ból, zaz­

drość 1 wściekłość rozpętały się huraga­
nem w duszy Rafaela. A dlaczego zna­
lazł się pod ręką ' ów sztylet, którym 
rozcinał kartki książki? 

Ujrzał z dokładnością halucynacji 
wyzywający uśmiech Moniki, a potem 
grozę w jej oczach i białą pierś, na którą 
tryskała szkarłatna kaskada krwi. Sły­
szał jeszcze ryk ofiary, który znienacka 
przeszedł w jęk ! rzężenie konania. 

I miał znowu przeżyć z całą mocą tę 
scenę okropną, która na czas dłuższy 
pozbawiła go zdrowych, zmysłów? x 

Oczywiście należało pójść do Danva-
la 1 powiedzieć ffiu' prawdę. Takie nasu­
wało się proste rozwiązanie sprawy. Ale 
powstrzymywał go wstyd. Należało prze 
cież przyznać się także, że dwa lata prze­
bywał na kuracji w domu zdrowia, a 
wiedział dobrze w jakim stopniu przy­
znanie się do tego zamknięcia w zakła­
dzie dla obłąkanych zaszkodzić mogło 
jego kar jerze- Zrezygnować z zatrudnie­
nia w Nicea-Filmie? Obowiązywała go 
znaczna kara w wypadku niedotrzyma­
nia kontraktu, a ponadto potrzebował 
pieniędzy. 

W obawie, że ze straszliwą swą ta­
jemnicą zdradzić się może, żył w odosob­
nieniu, trzymając się zdała od kolegów. 

Z stale wzrastającym niepokojem 
czekał na nakręcanie tragicznej sceny, 
będącej dla niego dokładnem powtórze­
niem jego zbrodni. 

W międzyczasie Janie Casta z artyz­
mem odtwarzała roię kobiety upadłej. 

Rafael z równą szluTćą kreował ło-
trowską postać Alber ta Tatuowanego. 

— Moje dziecj, — pochwali ł artystów 
wymagający zazwyczaj Danval, — jes­
tem z was zadowolony. Pojutrze nakrę­
camy scenę zabójstwa. 

Janie bynajmniej nie była dokła- , ., 
dnem odbiciem Monik i , jednak pomiędzy JC j ™ 9 5 7 1 8 1 5 

obiema kobietami rodziło się jakieś po. 1 f J 

P a t a b 
ftiej L 

W W SMS 
•ypolłklej 
PTgrine: 
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3.000 tłoty 
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2.000 iłot] 

10 121197 121 
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dobleństwo, gdy Janie nakładała 
utlenioną perukę. 

Gdy Rafael po gwałtownej 
ce zbliżył się do niej z nożem w ręce, ocz*. ' S l 5^ ^ 8, 
jego błyszczały tak niesamowicie, twar R̂ j51575 R S 4 ' 4 n o 3 ' 
jego była tak groźna, że młodą artystk ^9 sor 85 9 
ogarnęło prawdzjwe przerażenie. Cofnę *46S 630 70 
ła się w zamiarze ucieczki, pragnęła za "'•fic* 2™ 21 ; 
wołać ra tunku. Ale Danval, zupełnit ^ l 1 i | i ° 0

2 S 2n] ' 
przejęty, aprobował milcząco. i)fi ! l 85 s r . o - : F 

Wkońcu Rafael rzucił się na Janie M | f L , J ' « sVi 
chwytając j ą za ramiona. Z otworu czar- 9 t t 7] . l 1 1 6 3 7 1 1 

nej sukn i wyglądała pierś biała, podob ^ si 42Jj 
na Co tamte j , 1 gestem fatalnym Rafae u V T , 
zadał cios, przecinając arterję szyji. 

Operator nakręcał spokojnie, » 
strumień k r w i t ryskał z okropnej ra: 
w mniemaniu, że chodzi o zręcznie o 
graną scenę. 

Tegoż wieczora zamknięto Rafa 
jako f u r ja ta w zakładzie dla obłąkan;-
na wzgórzu Baron. 

T łum. L. M . 

tf&SO 94 21( 
, 153 203 
ŁsTSs?511*3 

y4C* 41 816 
^O* 2 174 2W « i 

' „2 M 824 02' 

521 863 9on 3003 
'3 5 1 "1 31085 13 



c 1 S P O R T 
kicldru?yny s t a t o d 0 kadryla ligowego? 

Czerwoni powiększa ją ilość zdobytych paktów. Kalendarzyk najbliższej niedzieli ligowej przy 
i dalsze cztery ciekawe spotkania o punkty 
Ponieważ faworyci ponieśli ubiegłej niedziel 

nutki, tabela prawie te nie uległa zmianie . 
tal krakowskie zespoły Garbarnia i Wiisła kan 
uda do pierwszego miejsca. Jedynie Warta 

a znać o sobie, te również zamierza 
no z czołowych miejsc w tabeli. 
Łodzianie daleki zwycięstwu nad leaderem 
i przesunęli sie z siódmego na szóste miejsce. 
W niedziele odpoczywają drużyny Ruchu 
rsizawiankl. Polonii i Pogoni. 
Kwestja kto zdobędzie tytuł 
to zostamie zdegradow 
Jest 

nadal otwarta. 
zystkie nawet mniej ważne spotkania śledzo-
sa przez ogół sportowy z dużem zaiimtereso-

Z niedzielnych spotkań na czoło wysuwają 
ery Garbarni z Cracovią i Warty z Wista, 

rwsze spotkanie zapowiada sio bardzo Intere 
aco. Wynk meczu stoi pod z: 
dno bowiem nazwać Garbarń 
' Jeśli 

zważvmy. że dzHieKza 
ów dawnym. groźnym zespołem. 

zająć 

mistrza Ligi 
i'anv do tdasy okrego-

em zapytania 
t^worytem mc 

a C-aeovia jest 

Meca poznański miedzy Warta 1 Wista, to 
drugi wielki znak zapytania. Wista wykazuje 
ostatnio wyjątkowo nierówna formę* w przeci­
wieństwie do gospodarzy, którzy bardzo ładnie 
idą po llnji zwycięstw. Z tych względów tyipo-
wać należy na zwycięzcę zespół poznański. 

Łodzianie grając z Czarnymi na swem bofekai, 
będą pragnęli zwyciężyć, 1 okatzać że wygrane 
•:. Ruchem I Garbarnia sa zasługą ich dobrej dbec 
rie farmy. Należy pamiętać jednak, że Czarni 
znajdują sie w strefie zaigrozonych I walczyć 
iięda do upadłego ̂  ŁKS musi wytężyć wszystko 
sWy i zejść z boiska jako zwycięzca. Doma­
ga się tego publiczność, tak licznie uczęszczająca 
na mecze. Wierzymy, że i tym razem nie dozna 
zawodu. 

We Lwowie gościć będzie kandydująca także 
do tytułu mistrza. Legia warszawska, gdzie zmie 
rzv swe afy z benjaminkiem Ligi Lechją, po­
gromczynią Wisły krakowskiej. Jeśli warszawki 
nie natrafią na dolbry dzień gospodarzy, to nie 
Jest wykluczone, że miejscowi wzbogaca się o 
dalsze dwa punkty. 

Z tezo też względu należy sie spodziewać do 
z ego wysiłku ze strony warszawiaków.-

„echo *— 

Hufiec harcerzy na boisku 
Dysk — kula — o s z c z e p . ; . 

, - rocznym zwyczajem na stadjonle Widzew-- ski 1500 m. Kamionka, Drużyna Bema 5 6 &2™CSZfc•0dbV'y S i ? z a w o d y h a r c e r - " W * * skok wzwyż: Zakrzewski [,60 0 -
Łodzkiego. zorganizowane Drzez smielak IAS m s k o k wda!: Łada 6,6 m , Ośmle-skio Hufca 

Harcerski Klub Sportowy, 
Zainteresowanie konkurencjami było olbrzy­

mie. Osiągnięte wyniki świadczą o niezlem wy-
romeniu fizycznem harcerzy. 

DRUHNY. 
Bieg 60 mtr.: Tomaszewska 9 min., Wójt-

100 mtr.: Wójtkowska 15,2 Wodnic kowska; 

śmielak 1.55 m 
lak 5 53 m.: rzut dyskiem: Fidala 30,50 m Ki­
ciński 25,95 m.; rzut kulą: Fidala 10,7 m., Ci­
szewski m.: rzut oszczepem: Ośmielak 39.S5 m.. Kawnik 39.48 m 

JUNIORZY. 
Bieg 60 mtr.: Gertner 8,7; bieg 200 mtr.j 

ka i m . - • — r " r " T "7*. "w-"«v-1 LIsner; sztafeta 1 na 60: Druż. Harc Zawiszy 
l f P ; Ł % n , a i0: ^uż. komb. Konopnic-; 37.2, Druż. Dąbrowskiego 37,4; Meg 800 mtr 
kej . Potyclu 395; skok wzwyż: Pegzówna 1 m.! Lisner 2,43.8; skok wdał: Dzjedfic 
20 Lewandowska: skok wdał: Wodnicka rzut oszczepem: Wciślicki 
i> ^cm., Zołędowska 3 m 57 cm.; rzut dyg- Wciślicki 9,92 m. 
kłem: Wodmcka 19 m. 60 cm., Wójtkowska 2 m 
rzut oszczepem: Lewandowska 18 m. 48 cm. 
2-ie Wodnicka; rzut kulą: 
50 cm, Pegzówna. 

Lewandowska 7 m. 

DRUHOWIE. 
Bieg 100 mtr.: Łada 11,6, Zakrzewski 11,8; 

bieg 400 mtr.: Zakrzewski 59,9; sztafeta i n a ; " m. - Dąbrowskiego, I I I m. 
100: Druż. Harc. Traugutt 50,2 2-gle Poniatów-1 

4.65 m: 
25,65 m.; rzut kulą: 

rzut dyskiem: Wciślicki 32.10 
m. — Punktany drużyn. Pierwsze miejsce: 

Żeńskie: Konopnickiej — 23 punkty. 
Aleskle: i m. Drużyna Traugutta — 30 pun­

któw. II m Klliński — 30 punktów, III m. Ponia­
towski. 

juniorzy: Drużyna Traugutta — 26 punktów, 
Zawiszy. 

Na motocyklu przez Saharę. 
Pan r , u N , e *wvk ły Dian podróżnika. * 

P̂ &SScr̂  7,lt"* Moukem.zab.cra z sobą 42 I.try h 

Sport w kilku iłowach. 
(—•) Klub Sportowy Hakoah w Łodzi przy- (_> w finale irier nr>iprf™,-,„„i. ^ 

'„ivkrvm"*"". e i l z c ' s k ' e ) godz. 7 rano. na 
7 k M m o t o c y k l » . z zamiarem przebycia Sa-
nątV- Marszruta śmiałego podróżnika idzie 

Marsylię Tunis, Algier. 
1 ' f « ln-S:i,'ah. Tamamrtssct 
ró** sama drogą 

na 
Hiskre. Tu gurt, 
I Hoggaf. Pow-

jyny. 42 litrów oliwy, 10 litrów napojów", duże 
zapasy żywności f narzędzia. Ten bezprzykład­
ny w dziejach sportu rald obudził wielkie za 
interesowanie w szerokich kołach sportowców 
i społeczeństwa francuskiego. 

Kasy na boiskach szwedzkich 
pękała, od n a d m i a r u pieniędzy. 

wych w Szwecji. Zgodnie z tern sprawozdaniem 
..Sradjon'' wypłacili ostatnio tytułem należności 
za pierwszą połowę bieżącego roku 

około 100.000 koron 
jednemu tylko towarzystwu sportowemu, a mla 
no wicie znanemu ,A. I K.". „Stadion" pobiera 

kazało się sprawozdanie budżetowe ., 
did sztokholmskiego, który jest jedną z naj 

-metszych imprez widowiskowo - sporto-

r. med. Różaner 
powróc i ł . 

Cialiila chorób fkoruych, Wł>u<rycxnTch 
i mocioplciowych 

E L E K T R O T F R A P J A . 
Narutowicza 9. tel. 128 • 98. (Dzielna) 
Imuie od r. 8—10 rano i od 4—8 po pol. 

>Ud/lelna poczekalnia dla Part. 

szym czas.io rozpoczną się prace dookoła budo 
wy boiska, które narazle zawierać będzie boi­
sko piłkarskie oraz place do gier sportowych. 

(—) Załatwiona została przez ŁOZPN defi 
nytywnle sprawa meczu międzymiastowego 
Łódź — Kraków, który rozegrany zostanie w 
dniu l!-g ' października w Łodzi. 

(—) W nadchodząca sobotę 1 niedzielę ro­
zegra MakkabI łódzka dwa spotkania piłkarskie 
z wicemistrzem Zagłębia Dąbrowskiego druży­
ną Hakoahu w Będzinie. Hakoah będziński zali­
czany jest do najsilniejszych zespołów żydów-
skicii w Polsc" 

w—30 procent od ceny biletów na widowiska, 
urządzane iva swoim terenie, w ostatnich za5 
dniach na boiskach „Stadionu" odbył się mecz 
sportowy, który przyniósł rekordową sumę do­
chodu w wysokości 50.000 koron, czyli, że kasa P<h.v-
biletowa wykazała około 200.000 koron wpływu i tanuj<«"'\v "Woytowicz-Grabińskiej, „lak dora-
za joden tylko mecz. Co się tyczy lrekwencll ^ Dobrowolskiej craz bogaty dział go-
publicznoścl, to przeciętnie każde zawody spor-1 S D 0 ( j a r c t y kronikę, mody 1 Ilustracje 
towd urządzane przez „Stadjon", gromadzą | 

BLUSZCZ. 
Nr. 39-ty „Bluszczu" otwiera artykuł wstęp­

ny .Pokój czy .wojna?" N. J^ omawiający dzia­
łalność Kobiecej Ligi Pokoju I wystąpienia je| 
centrali przedwko Polsce, „Zakładanie Stowa­
rzyszeń" Z. Brykalskicj poucza o zasadach 
tworzenia zrzeszeń i Instytucji społecznych. 
Dale] znajdujemy ..Pokutę", nowelę Poił Goja­
wiczyńskiej, wrażenia z podróży i wycieczek: 
.Alpy 1' H. MortkowUczowny i „Biała Dama z 
Lewoczy' Janiny Strzeleckie!, „W klubie pary 

bywając tytuł mistrza tennisowego WlelkopoJ-

(—) W Toruniu rozegrane zostały mistrzo­
stwa tenmsowe armii, zakończone zwycięstwem 
por. Przybylskiego, który w finale pokonał ppłk 
Zongotlowicza 6:1.6-1,6:2 W grze podwójnei' 
mistrzostwo zdobyła para Przybylski i Żongot 
łowicz, która pokonała parę Kral j Burzyńsk JWICZ 
7 5. 6 4 6:4. 

(_) w mistrzostwach Polski w hazenie we­
zmą udział cztery drużyny, a mianowicie Cra-
covia, Poionja, Warta i HKS z Łodzi. Mistrzo­
stwa rozegrane zostaną w Warszawie, przy-
czem drużyna łódzka gra z Wartą a zwycięzca 
lego spotkania zmierzy się ze zwycięzca me­
czu Craoavla — Polonia. 

tow 
35.000—50.000 osób 

Pd tabela wygranych XXIII 
Piiej Loter j i P a ń s t w o w e j . 

Nleunędowa.) 
Vi w szesnastym dniu ciągnienia 5-e] kla-aypolłklej loterji panttwowej, padły naite-pif grane: 

>00 r.l»iyrh na Nr. 17240. 
>00 iłotych na Nr. 191991 
10,000 i-tych na Nry: 49891 130821. 
5.000 iłotych na N-ry: 57057 72124. 
5.000 tlotych na N-ry: 29S77 52263 63723 

MlOTSflO 123363 194183. 

2,000 młotych na N-ry: 14021 44242 101421 
1(1 111197 126223 133624 138366 141595 153297 
16* 166790 184014 200029. 

, 1.000 alotych na N-ry: 3259 7008 12957 13983 
1522241 23298 27729 28662 49953 54782 56202 
5662469 63929 67770 71616 88679 91211 95928 

1U5967 114515 117058 117480 131654 
13 157S8D 160107 164276 168378 171894 173002 
18 198833 201042 209134. 

MO »Ł Nr. 2920 4782 9376 9853 9932 
1J14008 15506 17178 17650 18451 20143 
2122396 22421 23407 25273 27323 27814 
3 l 8 s W SS9T5 37416 37425 38010 38T55 
4 *̂2806 45731 46419 48047 48305 49337 
5<|S1SS7 52878 54800 55288 55796 55915 
5̂ 61458 B2i56 62906 63316 63629 65097 
7J74000 74863 79109 80262 81981 82621 
83^151 83292 85665 86677 87303 87410 87991 
8>RR813 90679 92874 91917 97601 98RR3 99167 
9i100821 100905 101264 105783 106020 107133 
Ic 109558 110857 112320 112792 113621 
l ł H4964 115001 115742 116780 - 116983 
l / !21275 122003122191 124445 124974 126538 
17* J30794 130982 132610 132949 133144 133754 
1.* 154326 136617 136952 137070 138792 138847 
lA 1*3050 146140 146715 148030 148109 148123 

c s ' . 1^ 148727 1S1T531 150826 151154 151397 151665 

a k r ę - ^ 1 S 5 2 7 4 1 5 5 9 5 8 1 5 7 5 4 9 1 5 8 , 9 9 1 5 8 3 6 8 1 5 9 7 6 7 

i / 1 1«093S 161770 161948 164713 166025 167277 
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1 5 l 5

S 59 286 321 23 465 522 23 

U 303 93 409 571 85 606 33 48 93 747 854 56 74 91 
V05 33086 254 313 416 542 56 616 869 908 34069 70 
"f8 199 225 431 590 009 90 985 35000 17 37 119 76 
277 557 67 77 798 848 92 948 36012 63 136 64 289 
300 8 16 84 494 516 33 717 37061 91 156 370 423 571 
716 82 992 38029 152 78 209 31 329 549 601 88 707 
901 32 39008 13 58 115 52 283 532 613 15 18 37 742 
55 813 50 913 38 56 83 40166 315 40 412 568 82 695 
725 80 961 41142 311 408 609 832 47 948 96 42045 
85 140 82 229 35 358 522 97 615 727 55 71 865 924 
43033 129 244 442 90 672 870 93 913 54 44048 84 
302 22 318 467 571 026 79 965 86 45066 90 248 96 
75 315 37 400 67 639 74 751 75 91 959 46065 120 89 
380 474 90 567 752 850 94S 97 47247 336 87 437 49 
649 683 831 39 5e 917 46 48227 637 85 749 817 58 
68 72 925 49125 26 325 42 74 541 78 621 719 802 
• 52 73 99 903. 

9984 
20373 
29790 
42374 
49966 
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65738 
83306 
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3?!" , 15008 156 219 63 321 31 00 562 831 16231 
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?fS9»" 403 i( ^p; ph7 iv; <)ń3 18046 299*80 92 328 

<J5 r 6 9 8r 
764 19092 133 209 90 332 539 737 30 
20072 84 100 2 44 51 232 54 55 401 

50 94 21036 48 204 85 363 451 630 54 73 
, o?, 8 1 5 8 205 512 74 483 532 55 69 627 714 
«j4l>2 4, 25051 163 229 309 493 598 675 782 24033 

• -1 26flń« 2 5 2 3 6 3 7 0 7 8 4 0 2 5 0 7 2 5 55 652 833 
al "02 t. 6 9 1 0 4 2 0 5 4 9 1 2 5 9 508 415 24 590 
« 593 ^ P 8 2 4 9 2 5 7 3 9 3 27001 64 115 71 206 53 
Im to . 9 0 7 0 0 3 5 4 3 5 0 8 1 , 5 9 2 9 2 8 ? 8 9 

;„i »«TL782 8 «6 29012 130 286 343 
5 H 

95 
f? 51 81 3 0 0 3 7 5 7 5 9 1 4 0 2 5 7 5 6 4 6 7 3 7 "61 
** s1085 130 208 424 592 610 711 84 32203 

50021 392 504 48 50 61 62 94 606 741 924 51113 
343 428 71 535 86 650 95 755 92 830 52100 270 71 
542 48 626 714 30 964 96 53029 33 66 103 349 817 
58 96 917 54189 288 543 604 10 65 780 848 71 74 916 
19 83 88 55010 83 99 153 61 85 87 93 369 497 553 
764 79 956 56154 73 96 250 51 376 400 79 533 36 
98 666 77 703 88 807 87 934 57016 158 290 378 404 
579 97 855 57 58216 342 91 679 727 59020 89 1S4 57 
256 409 47 626 736 854 916 21 60063 63 256 97 403 
94 512 653 755 853 61171 290 334 73 523 641 47 
739 926 34 75 62011 100 51 65 $44 77 610 838 932 
95 63071 110 75 263 439 530 678 86 916 64036 132 
207 15 36 57 67 373 424 71 570 85 969 65015 29 
58 90 166 264 433 532 48 90 661 72 81 718 78 876 
940 46 66109 207 19 432 46 536 867 67015 88 129 
53 217 33 73 328 50 473 594 654 721 24 60 82 934 
36 61 68034 82 91 196 257 300 28 31 422 655 727 
916 98 69254 66 73 352 501 50 82 615 40 703 82 968 
70 70169 75 461 745 94 920 71084 137 69 296 S97 
557 97 640 42 97 911 60 72021 121 260 332 46 57 
166 559 627 57 73036 52 401 87 520 627 908 40 
74023 207 24 372 478 502 633 735 97 927. 

5188 280 313 5.r9 412 713 87 820 954 76009 582 
84 749 927 77013 117 89 98 276 800 30 88 913 44 
96 83 78094 204 14 88 331 83 531 90 674 86 833 89 
96 905 78 79027 156 239 80 415 17 509 17 37 684 
979 80034 53 103 68 204 21 55 64 67 307 92 735 82 
812 921 52 81039 152 267 402 502 62 78 695 733 
82274 81 337 41 404 56 678 801 3 38 319 83104 59 

OL L> 126 t t 0T8 LX SU 8> 8tr 608 19 19I6U 
30 95 203 350 432 94 539 623 26 860 91 84039 33(> 
70 587 696 724 85160 209 40 308 67 729 36 58 815 
86112 322 83 427 603 61 744 98 833 44 920 23 65 
87098 355 518 783 88 844 85 998 88055 187 340 524 
300 99 9016 65 211 301 37 479 549 681 777 83 8-14 
47 65 96 935 90110 49 90 230 302 44 63 444 65 537 
671 97 732 971 91084 109 208 41 334 49 461 53_ 

47 82 662 703 14 861 930 92001 94 74 81 251 371 
475 680 878 87 947 93042 46 209 16 397 540 713 
30 903 73 82 96 94017 78 131 46 379 698 848 81 
92 95025 29 52 87 146 52 54 415 634 796 828 9 « 
96052 59 103 90 266 73 319 56 85 538 657 807 52 
907 38 51 97009 62 301 26 48 407 698 896 972 98001 
182 212 28 32 99 341 434 64 76 522 697 98 747 901 
19 76 87 99015 65 228 321 458 545 78 651 62 709 
837 38 57 89 955 69. 

100072 130 426 528 47 89 787 890 921 78 101110 
213 325 63 79 469 610 782 89 867 102143 222 33 
46 301 11 72 503 607 737 66 877 936 103498 737 76 
803 90 926 34 104025 56 65 104 364 79 538 77 93 
6t0 890 969105338 698 717 106048 124 73 268 334 
457 576 804 937 107075 213 96 341 43 77 420 

5 895 964 10808 80 214 31 66 73 80 214 51 66 73 
80 353 414 59 556 649 76 96 719 38 76 830 923 32 
109028 29 106 66 448 78 525 42 664 866 918 36 
110029 93 128 40 203 77 89 316 22 44 54 77 98 465 
552 633 91 715 60 858 931 65 111103 210 336 51 
405 509 57 65 91 616 701 45 76 999 112012 165 235 
3!0 477 90 508 73 77 92 626 705 98 99 817 44 963 
113008 225 37 51 57 319 423 29 54 522 95 603 16 
718 45 823 52 114047 53 91 123 285 442 687 93 
795 940 59 115043 52 104 18 75 79 262 511 600 23 
23 42 47 825 31 905 48 116134 76 91 496 530 603 739 
929 43 63 71 117060 114 223 48 84 358 503 63 87 613 
72 746 873 118323 45 98 578 626 715 44 888 920 22 96 
98 119096 160 304 53 71 73 41 42 551 671 799 968 
120007 65 122 24 498 560 642 719 34 840 61 951 
121153 87 216 370 422 38 98 544 93 663 717 39 
122019 53 201 9 442 64 504 86 724 27 42 66 91 812 
123113 347 98 498 530 33 44 605 30 58 72 91 
736 79 121015 122 24 232 353 80 505 76 619 63 
27 865 958 75 

125140 484 697 738 92 126017 37 93 182 206 483 
526 68 86 622 53 5 7 711 817 127130 85 303 31 84 
90 446 87 553 668 807 990 128103 M l 49 467 613 
14 44 776 80 96 129015 72 120 35 212 59 310 450 
580 639 709 896 936 85 130074 196 252 394 612 
36 43 960 75 131037 135 361 84 519 67 600 848 
58 132006 132 424 771 90 93 825 30 982 133046 
83 425 603 96 733 95 733 97 868 98 134010 39 
199 344 435 93 603 4 74 769 87 812 968 135215 
32 38 325 445 57 537 82 697 701 32 803 73 82 916 
136015 91 217 55 91 415 17 75 580 662 74 75 715 
52 59 957 137024 25 28 .31 48 95 187 389 512 51 98 
04 810 44 95 138035 273 368 619 724 47 979 94 

139112 206 63 303 422 39 51 57 588 98 913 56 
94 140007 153 327 29 38 77 93 551 669 745 830 44 
903 97 141030 157 212 42 95 417 37 584 722 99 810 
142210 535 603 31 96 770 819 22 928 65 143090 
163 80 299 351 437 98 513 48 610 920 14-1000 
44 58 142 57 223 60 319 30 455 603 14 944 145148 
224 64 71 470 76 77 87 93 501 50 623 746 930 
60 230 62 301 10 427 84 546 777 847 993 146066 
147035 73 209 80 414 740 68 812 148160 J91 
304 16 66 71 97 417 721 849 911 34 36 41 68 85 

150069 113 227 320 29 420 702 44 813 52 921 
45 151061 171 263 309 517 630 82 706 76 152012 
102 395 4».8 523 631 45 86 728 813 31 72 92 985 
153009 43 210 23 361 99 464 518 24 42 602 730 
4139 85 154023 183 96 335 430 43 82 91 547 61 
610 760 92 971 155091 94 174 245 76 462 504 50 
683 156033 41 43 187 318 499 517 633 53 81 701 45 
83 889 157012 33 43 98 125 72 77 86 95 210 36 89 
347 63 7:̂2 802 49 78 85 957 158149 74 334 515 66 

80 677 88 92 709 73 77 896 967 98 159012 297 
833 401 40 656 75 700 51 52 56 841 967 160002 180 
214 69 89 99 310 785 855 64 80 979 161025 113 52 
37 336 85 88 98 417 50 530 620 26 721 36 74 812 

37 95 978 86 162054 175 256 381 413 544 163351 
53 70 450 640 775 76 84 942 164012 71 90 105 236 
52 83 95 346 73 431 683 728 834 25 69 991 165081 
138 251 457 60 70 533 7fi <r> 24 39 68 751 59 82 
986 166060 71 114 14 234 307 40 69 447 620 859 
955 86 167082 136 <,1 314 43 453 77 511 662 80 732 
74 811 88 168073 1&7 86 230 41 461 91 509 45 
170013 230 403 571 787 982 171190 223 330 51 i 99 310 14 58 413 38 58ł 89 600 87 96 915 68 
672 792 847 72 86 909 43 169014 110 84 211 57 
79 739 50 801998 172159 264 312 63 71 577 89 
688 701 37 880 173163 77 265 301 433 44 550 97 
692 740 821 905 174011 12 20 111 229 474 690 826 

WPISY DO ZWIĄZKU STRZELECKIEGO. 
Związek Sirzelelecki miasta Łodzi rozpoczął 

z nowy«n rokiem pracy przysposobtenJa wojsko 
wego zaciąg ochotniczy do szeregów męskich i 
żeńskich. 

Korzyści osobiste z należenia do Zwtązkn 
Strzeleckiego są wielkie. Członkowie, ćwiczący 
w pnzysjKisobieniu wojskowem Związku, otrzy-
jmują w czasie odbywania służby wojskowed uigi 
w postaci ułatwień w wyborze broni, łatwiej­
szego uzyskania urlopu, pierwszeństwa przy 
przyjmowaniu do szkół podoficerskich, a wresz 
cie — co najważniejsze — w postaci skróconej 
służby wojskowej. 

Związek Strzelecki wychowuje swych człon­
ków na zdolnych, ofiarnych, pelnowairtaśoło-
wych żołnierzy-obywateli. Młody strzelec I 
strzelczy«i, przebywając w świetlicy, Bdzle Jest 
biblioteka i czytelnia pism, godziwe gry 1 roz­
rywki zdobywa wiedze 1 rozwija swój umysł 
uczy się porządku, karności, słowności i ofiar­
ności 

Kto więc pragnie podnieść się 1 udoskonalić, 
oświecić swój umysł 1 stać sie pożytecznym dla 
państwa, niech zaciągnie sie natychmiast w sze­
regi Związku Strzeleckiego. 

Wpisy octotników 1 ochotniczek przyjmuje 
do 10 października biuro Zarządu ZS. ul. Piotr 
kowska 64 (w podwórzu) codziennie Iz wyjąt­
kiem niedziel I światl od aaóa. 6 — « •»*»»•• 

175031 49 61 68 161 245 56 333 78 604 821 
6043 133 244 87 92 321 414 25 512 703 74 81 

800 7 27 913 61 89 177068 108 37 57 214 15 307 458 
522 35 623 65 971 178325 49 495 721 921 179099 
155 200 31 96 406 644 719 871 919 70 180111 220 
325 75 96 422 69 595 708 93 851 52 60 975 
181016 134 47 65 204 313 27 31 51 517 83 615 865 
902 17 36 38 182090 423 25 517 54 74 634 723 821 
31 60 92 900 76 98 183121 222 74 335 10 53 435 764 
85 894 917 60 184100 368 527 97 654 83 809 948 69 
185020 59 63 109 262 400 553 75 615 70 725 020 
42 79 84 186098 183 279 99 304 45 515 675 78 753 
961 187210 60 513 662 94 830 930 188155 232 96 
413 627 31 718 69 801 41 C02 84 189010 46 146 76 
31 299 327 418 59 61 629 755 88 831 973 80 76 
190001 34 329 449 63 548 661 712 68 79 88 94 847 
191006 57 181 255 417 63 776 89 192000 35 130 
239 75 375 89 453 85 94 501 4 657 787 843 193070 
217 70 358 410 52 86 540 792 929 71 194006 185 96 
213 374 450 70 95 582 622 23 719 937 195016 97 
125 233 34 56 496 838 922 196142 91 93 221 76 538 
98 721 22 828 49 65 913 46 72 197064 107 224 393 
456 537 75 672 737 90 944 48 49 198000 34 50 122 
39 94 259 87 380 427 62 91 524 25 43 782 87 803 
40 52 199023 38 41 41 144 61 84 94 232 65 78 320 62 
436 41 526 48 67 601 61 833 

200032 55 66 220 42 336 76 88 404 16 634 813 
988 98 201019 69 181 89 337 414 15 28 521 41 83 
607 80 749 70 879 202042 153 57 215 29 40 49 304 
91 444 79 521 61 602 738 85 808 918 27 57 63 97 
203040 48 133 48 203 29 374 422 50 56 660 «5 

Teatr Miejski — Pieśniarze Ghetta. 
Teatr Kameralny — Wilki w nocy. 
Teatr Popularny — Mąż naszej panienki. 
Apollo — śpiewak jazzbaindu 
Casino — Davld Golder. 
Capltol — Na zachodzie bez zmian. 
Corso Tarzan, władca dżuncrll. 
Czary — Znak żaby. 
Grand - Kino — Szary dom. 
Ludowy: — Noce bezsenne, noce szalone. 
Luna — Spóżntany romans 
Mimoza — Koniec świata. 

Odeon — Nieposkromiony. 
Oświatowy — Dla dorosłych Cnottówe pa­

nienki. Dla młodzieży: Triumf cowboya. 
Palące — Pociąg samobójców. 

Przedwiośnie — Pochodnia 
Resursa — W sidłach kłamstwa. 
Solendid: — X — 27. 
Wodewil — Nieposkromiony. 
7achęta — Odwieczna pieśń 
Miejskie Muzeum Przyrodnicze 

Sienkiewicza. 

Str. 3 

ŻYCIE EKONOMICZNE. 
NOTOWANIA ZŁOTEGO ZAGRANICA. 

Jjondyn (za złoty 1 ft. st.) zamk. 30.00. Prar° 
wpłaty na Warszawę (za 100 rłuiych) 3̂5.50,— 
378^0. Zurych złoty (za 100 złotych) zamkn. 
57.25. Berlin złoty (za 100 złotych) noty więksv.o 
47.05 — 47.7. wpłaty na Warszawę 47.10 — 47.30 
na Katowice 47.10 — 47.30, na Pocaiań 47.15— 
4735, Gdańsk zloty łza 100 złotych)57.48 — 
57.59. telegraficzne wpłaty na Warszawę 57.48 
— 57. 59. 

LONDYN. Zamknięde • New York 3S4, Paryż 
97.75. Berlin 16-50. Amsterdam 9:56, Bruksela 
27.75. Włochy 80 25. Szwajcaria 10.62. Kop.in.lu-
ga 17.75. Sztokhcim 17.25. Oslo 17.76. Helsin«ioirs 
17550. Praga 130.—. Rumunja 720.—. Wiedeń 
29.—. Warszawa 36.—. 

PARYŻ. Zamkniecie: Londyn 97.87 i pól, No­
wy Jork 25.39 t pół. Belgja 354.—. 

BAWEŁNA. 
Liverpool, 29. 9. Amerykańska, zamkniecie, 

wrzesień 4.25. paż^tzśernik 4.22. listopad 4.19, srt 
dzDeń 4.19, styczeń 4 22. luty 4.25, marzec 4.29, 
kwiecień 4.32, maj 4.35, czerwiec 4-38. lipiec 4.41. 
Sierpień 4.44. Loco 4.51. 

Liverpool. 29. 9. Egipska — zamkniecie: wrze 
sień 6.69. październik 6.66. listopad 6.62. marzec 
7.—. mai 7.11. lipiec 7.19. Loco 7.25. 

Nowy Jcrk. 29. 9. Amerykańska — zamknie­
cie: październik 5.86, listopad 5D6, grudzień 6.08, 
styczeń 6.17. luty 6.25, marzec 6.35, kwiecień 
6.43, maj 654. czerwiec 6.61, lipiec 6.72, Loco 6.— 

Nowy Orlean 29. 9. Amerykańska — zamknie 
cie: październik 5.88. grudzień 6.06, styczeń 6.16. 
marzec 635. maj 653-. lipiec 6.70. Loco 5.70. 

Waluty, dewizy i akcj 
na giełdzie warszawskie] 

NIEJEDNOLITA TENDENCJA DLA DFW1Z. 
Zapotrzebowanie na dewizy zagraniczne na 

zebraniu giełdy dewizowej było normalne. Ten­
dencja — niejednolita. Dewizy na Gdańsk pod­
niosły słe o 5 gr., na Szwajcarie o 6 gr„ na 
Belgję — o 20 gr., craz na Londyn— o 75 gr. 
(na 1 tunele). Dewizy na Pragę i Nowy Jork 
(awykły i teiegraficziiy) obiegały po kursach n'e 
zmienionych niżej zaś o 2 gr. notowano Paryż 
oraz o 30 gr. — na Holandie. Z banknotów za-
granicznych dolary St. Zjednoczonych sprzeda­
wano po kursie dotychczasowym, od 10 bm. nie 
zmieniającym się. W obrotach prywatnych wa­
hania kursowe nie przekraczają ćwierć gr. na 
dolarze. Ró\> riiesż poza giełdą obracano banlknota 
mł anigtebWt nf po 36. orae niemieckimi — 2U0. 

POŻYCZKI PAŃSTWOWE — PRZEWAŻNIE 
MOCNIEJSZE. 

Już drugi dzień z rzędu za u wad vć się dale na 
rynku pożyczek państwowych wizmociik--ye sic 
tendencji. Naijrucbliiwsze były: 4 pn... Pronij. 
Po*. Inwestycyjna orae 7 proc. Poi. St.i>- '*>,-. cv* 
na. W ostatnich czasach wzmogło się zaintere­
sowanie dla tel ostatniej, zakupywanej również 
w celach lokacyjnych. 4 proc. Preny. Poż. In-
westycyijna zyskała na kursie 1 proc oraz 7 
proc. Poi . Stabilizacyjna — 2 proc. 10 proc. Po*. 
Kolejowa wróciła do al par i. z y stając m ten spo 
sób pół procent. Jedynie 5 proc. Poi. Konwersyj 
na poniosła drobną stratę (ćwierć proc). Listy 
zastawne i obliigacje banków państwowych były 
zakupywane po kursach dotychczasowych. 

PRYWATNE PAPIERY LOKACYJNE — 4 
SŁABSZE. 

Koniunktura dla prywatnych papierów V ka> 
cyjnyoh nie była korzystna. Obracano Jedjmie 
listami zastawnemi towarzystw warszawskich 
po kursach obniżonych. 4 I pół proc. L. Z. Ziem 
sfcie obniżyły ale o trzy ćwierci proc 8 proc. 
L. Z. m. Warszawy — o 1 proc orae 7 proc. L. 
Z. Ziemskte (dolarowe) o trzy I pól proc Pro­
wincjonalne — bez obrotów. 

parkii 

963 69 204025 27 133 425 542 50 63 662 97 714 23 
78 205175 229 98 321 433 36 535 38 92 93 600 87 
88 770 839 82 991 206139 333 73 482 545 705 27 
33 75 867 902 42 207118 35 214 31 467 542 642 769 
83d 90s 73 208252 301 30 47 401 $ 33 64 508 12 41 
83 619 737 856 74 945 209301 464 93 521 74 87 68' 

Już ju t ro szampańsk i 
„ C O C T A I L " 

o t w i e r a s w e p o d w o j e . 
Inauguracja teatru „Cocktail" (Przejazd 34) 

zapowiada sie niezwykle interesująco. Zespół 
baletowy Tacjauny Wysockiej wykona tańce z 
muzyką Maklakiewicza w kostiumach Zofjl Stry-
jeńskiej oraz taniec „Modern". 

Niezrównana para Zici Halama 1 Feliks Par­
nell ukażą się w tańcu „Marynarzy" w insceni­
zacji tanga w „Gadłatorze". oraz Zizt Halama 
wykona parodje- Marleny Dietrich i Hanki Or-
donówny. 

W perełce muzycznej Leo Fallla LPiekny 
sen'') usłyszymy dwie świetne śpiewaczki Xenię 
Grey i Tolę Marfkiewlczównę oraz młodego o-
bieoujacego artystę Jerzego Błocka. 

W piosenkach Krupińskiego zaprezentuje się 
obdarzony ślicznym głosem barytonowym Anto­
ni Iżykowski. W ciekawym skeczu „Trójkąt w 
kalejdoskopie" poznamy Lisię Czacharską I Ja­
nusza Snaya w otoczeniu K. Kijowskiego 1 K. 
Tatarkiewicza. Wanda Jakubińska odśpiewa 
.JMajnowsze szmoncesy" wreszcie znakomity re­
cytator Henryk Szatkowski odegra I wypowie 
cały szereg utworów Tuwima-Rym wid-M ickiewi 
czowej i innych. Prolog red. Tad. Kończyca wyp. 
kierownik teatru K. Tatarkiewticz. Przy pulpicie 
pozysteny zpowrotern do Łodzi dyr. Z. Biało­
stocki Dekoracja Roman Bubiec. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Pożyczki: Inwestycyjna 8150—82.00—W.50, 

serje: 88 00—89.00, Konwersyjna 4350, Stabili­
zacyjna 51.00—5450—53.00, Kolejowa 100.00; 
Listy Zastawne: 7-pr. BRolnego 83.25, S-pr. B 
Rolnego 94.00, 7-pr. BGKraj. 83.25 8-pr BOKraj. 
94.00; Obligacje: 7-pr. BGKraj. 83 25, 8-pr. B. G. 
Kraj. 94.00. 8-pr Bud. BGKraj. 93.00; 4-pr. m. 
Warszawy 46.00—45.25, 7-pr. m. Warsz 66.00, 
5-pr. m. Warszawy 49.00. 8-pr. m. Warszawy 
6350-62.00—63.00 

AKCJE - NIECO MOCNIEJSZE. 
Nastrój na rynku akcyjnym był nieco lepszy 

Obroty były większe. Z akcyj bankowych I me­
talurgicznych pozostały bez zmiany akcje Ban 
ku Polskiego i Lilpopy Z akcyj kopalnianycl 
akcje Warszaw. Tow. Kopalń Węgla podniosły 
sie o zł. 125. Z akcyj spożywczych Haberbuscli 
zyskał na kursie 2,— złote 

KURS AKCYJ. 
Bank Polski 11250, Węgiel 19J26, Lilpop I2..H 

Haberbusch 6550-65.00—67 50. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 30.9. Urzędowa Ceduła Giełd] 

Zbożowo - Towarowej w Warszawie. Ceny z-
100 kg. parytet wagon Warszawa, w handh 
nurtowym, ładunkach wagonowych Kursy usta­
lone na podstawie cen giełdowych. Żyto 21.25— 
21.75 Pszenica 23.00-2350. Owies Jednolity 
22.50—2450, Owies zbierany 2050—2150, Jęcz­
mień na kasze 20.00—21.00, Jęczmień browarny 
23/"'—24.00, Mąka pszenna luksusowa 45.00— 
55 >. i. Mąka pszenna 0000 40.00—45.00. Mąka 
żytnia wg. t. p. 37.00—39.00, Otręby pszenne 
szalo 14-50—15 00, Otręby pszenne średnie 1350 
—14.00, Otręby żytnie 12.00—12.50. Kuchy rze­
pakowe 17.00—18.00 Rzepak zimowy 29 00— 
30.00. Groch Wiktoria 26.00—30.00. Obroty śre­
dnie Usposobienie spokojne. 

WINSZUJEMY 
Jutro: Janowi. 
Wschód słońca 5.34. 
Zachód — 5.20. 
Dłusrość dnia 12.03. 
Ubyło dnia 4.56. 
Tydzień 40. 

Zapomoga doraźna za m. październik. 
Magistrat m. Łodzi — urząd zasilko 

wy dla bezrobotnych podaje do wiado­
mości, że w czwartek dn. 1 października 
1931 r. rozpocznie się przyjmowanie zglo 
szeń bezrobotnych robotników fizycz­
nych na państwowa doraźna zapomogę 
za miesiąc październik 1931 roku. 

Samotni prawa do zapomosri nfc maju 
Przyjmowanie zgłoszeń odbywać sie 

bedizfe w lokalu urzędu zasiłkowego przy 
ul. 28 pułku Strzelców Kaniowskich Nr. 
32 w godzinach od 8.15 do H-ei według 
następującego porządku: 

Czwartek, litery: od A do F. 
Piątek, litery od G do J. 
Sobota, litery: od K do Ł. 
Poniedziałek, litery: od M do O 
Wtorek, litery: od P do S. 

http://Moukem.zab.cra
http://Kop.in.lu-


Sir. • „ E C H O * 

Wybuch w u l k a n u K r a k a t a u . Przy zielonym stoliku 

WYWIAD z SZULEREM KARCIANYM. 
Powrót do ringu. 

Tajniki greckiej gry. 

Wulkan Krakatau między wyspami Jawą 
i Sumatrą, którego wybuch w roku 1883 
uśmiercił przeszło miljon ludzi, zaczął 

znowu działać. 

Król szulerów, jak przystało na czło­
wieka poważnie biorącego życie, o t rzy­
mał fachowe wykszta łcenie: skończył 
akr.dem;^ szulerską. 

— Niepodobna być wszechstronnym. 
Takie t ypy spotykają się między nami 
bardzo rzadko — powiedział ekskról do 
współpracownika „Ncues Wiener Jour­
nal' '. Zgrubsza można tych szczególnych 
specjalistów podzielić na takich, k tórzy 
się w y ć w i c z y l i w grach komercyjnych 
i takich, k tórzy uprawiają wyłącznie ha 
zard. O pierwszych „ k r ó l " wyraża się 
pogardl iwie: „groszowa g r a ! " Szulerzy 
drugiej kategorj i muszą wybrać sobie 
'>duą lub ki lka gier hazardowych: baka-
rata, chemin de fer, ferbla, pokiera... 
Przeważnie szulera 

finansuje towarzys two. 

Fałszywe zeznanie szofera 
Sf ingowany napad w lasku Bulońsk im. 

Niejaki Besnier. z a m i e s z k a ł y w Pary 
żu, wracając nad ranem do domu orzcz 
lasek Buloński, zauważył taksówkę, sbo 
jącą w pop rzek drogi 

ze świat łami zgaszonemł. 
Na siedzeniu, przy k ierownicy bv ł czfo 
wiek, z głęboką raną na czole, nie da­
jący znaku ż y c i a . Besnier zawiadomił po 
licje, która zarządziła przetransportowa 
nie szofera do szpitala gdzie odzyskał 
przytomność. 

W taksówce znaleziono kapelusz mę­
ski, biały f i lcowy kapelusz damski,, oraz 
woreczek ceratowy, zawierający dro­
biazgi kosmetyczne. 

Ranny nazwiskiem Miko ła j Gharupni 
kow, Rosjanin, podał, że na placu Gliichy 
wsiadło do jego taksówki towarzys two, 
złożone z trzech osób, 

Jeden z mężczyzn usiadł obok niego, 
drugi w a z towarzyszącą mu kobietą, za 
jął miejsce we wnętrzu samochodu. Ka­

zali jechać do lasku Bulońskiego. Nieda­
leko to ru wyścigowego Chałupników u-
słyszał brzęk rozbitej szyb i i równocze­
śnie ot rzymał 

uderzenie w twarz 
jakimś t w a r d y m przedmiotem. Następnie 
wszyscy troje rzucil i się na niego, usiłu 
jąc ;nu zabrać cały zarobek, wynoszący 
zresztą zaledwie c>5 f ranków. On jednak 
bronił się i napastnicy UCłeldl. Co się po 
tern stało, nie pamięta. 

Opowiadanie Rosjanina nie wyda ło 
się policji prawdopodobnem. Istotnie 0-
kazało się. że Chałupników, ł a d n e ' ^ j t 
szybko w stanie nietrzeźwym 

przewrócił jakiegoś motocyklistę 
a potem zmyśl i ł całą historję o napadzie 
dla u n i k n i ę c i a odpowiedzialności. Znale­
zione w samochodzie rzeczy należały do 
k-;:o znajomych, k tórzy obawiając się 
k u t k ó w zbyt szybkiej jazdy, powysku-

• z l;'....".owK.. 

Najpiękniejsze paryżanki. 
Opln ja f o t o g r a f a - w ł ó c z ę g i . 

Amerykański fotograf artystyczny p. 
Leo Shoob, który niedawno przybył z 
Kalifornii do Paryża, oświadcza na szpal 
tach paryskiego „Le Matin": 

W Paryżu spotkać można 
najwięcej ładnych kobiet. 

Dotychczas utrzymywano, że central­
nym punktem piękności wszechświato­
wych, Jest Hollywood. Jesfi to fałsz. Mo­

je atudUa fotograficzne i doświadczenia 
Jakie zdobyłem podczas dalekich wędró­
wek po ś w i e c i e , zawsze z aparatem fo­
tograficznym, wykazać mogą jak naj wy­
raźnie! że Paryż Jest stolicą piękności, 
Jak żadne inne miasto na świecie. Aparat 
fotograficzny nie kłamie, utrwalając za­
wsze tylko prawdę. 

Reakcja umysłu ludzkiego 
na nagłe bodźce. 

W dobie tak częstych karamboil I 
przejechań szczególnego znaczenia na 
biera reakcja umysłu ludzkiego i ner­
wów na nagłe bodźce a mianowicie: 

szybkość tei reakcji. 
Doświadczenia poczynione z 57 typowe 
mi szoferami amerykańskimi wykazały, 
że przeciętny czas, potrzebny do zauwa 
żenla sygnału niebezpieczeństwa, uświa 
domienie sobie Jego znaczenia 1 sięgnie 
cie do hamulca, wynosi 

ponad pół sekundy. 
W tym czasie samochód. Jadący z szyb 
kością 60 kim na godz, przebywa 8 m. 
Dla Wiciu osób jednak czas reakcji Jest 
dłuższy 1 wynosi 1, a nawet 2 sekundy 
W tym czasie ów samochód orzebędZJe 
16 lub 32 m. zanim kierowca przystąpi 

do jednego hamowania. 
Jeżeli czas ten trwa 1 sek. a samo-

ihód Jedzie z szybkością 100 kim. godz. 
lego „martwa przestrzeń" wyniesie 28 
m. Czyli w razie napotkania Jakiejś na­
głej przeszkody w odległości mniejszej 

nastąpi* musi nieuchronne zderzenie 
Nie wspominamy o tern. że niebezpiecz­
na strefa samochodu wynosi w prakty­
ce znacznie więcej ponieważ już urucho 

mione hamulce nie zatrzymują wozu na 
miejscu 

Na instynktowne przymkniecie oka. 
któremu coś grozi trzeba 1.10 sekundy 
Plfka tennisowa silnie odbita w stra:ę 
gracza stojącego bliżej ni l 4 m.. może go 
trafić w oko, którego nie zdążył Jeszcze 
zamknąć. 

Taką strefę niebezpieczeństwa posfa 
da również człowiek 

?dący pieszo. 
Przy marszu 6.5 kil. na godz I reakcji 1 
sekundowej wynosi ona około 1.8 m. 
Czyli jeśli w odległości' 1 metra od czło 
wieka idącego pojawi się nagle samo­
chód, człowiek ten nie zdąży sie Już za­
trzymać, ani tern bardziej cofnąć. Jego 
reakcja trwać będzie dłużej nóż czas, 
potrzebny na przebycie metra, dzMące 
go go od niebezpieczeństwa, 

W wielkich miastach dtoleld ciągłym 
niebezpieczeństwom czas reakcJf ulega, 

pewnemu skróceniu, 
a ona sama do pewnego stopnia mechani 
żuje się. Mimo to wypadki sa częste, a 
we wszystkich niemal Jedynem, rypo-
wem uzasadnieniem nteszcześofa Jest — 
„za późno spostrzegłem się". 

które się w t y m celu zawiązuje. Specja­
lista mieszka w najlepszym hotelu, w 
k tó rym nigdy nie zasiada do gry — jest 
wy tworn ie ubrany, ma dobre maniery, 
powodzenie u kobiet. Czajami trzeba 
czekać tygodniami na sposobność, żeby 
się „ w k ł a d y " opłaci ły. Kiedy w y w i a d 
donosi, że do Cannes lub Ostendy przy­
jechał ptak, którego war to oskubać, w y ­
jeżdżają tam naganiacze, k tó rzy zatrzy-
muju sie w t y m samym hotelu. Wara , je-
* l i k tó ry z nich ośmieli się na najmniej­
sze oszustwo w grze! Przeciwnie do o-
bowiazków ich należy przegrywać. W 
ki lka dni potcin :• jeżdżą do tego samego 
hotelu 

w y t w o r n a dama. 
Ten epizod Jednak nie jest konieczny: 
zależy od temperamentu człowieka, k tó­
rego ma się ograć. 

Kiedy „naganiacze" zaprzyjaźnią się 
z ofiarą, przyjeżdża 

g łówny aktor. 
Par ty jka Jedna druga, zupełnie uczciwie, 
zanim się nic n a d a r z y odpowiednia c l iw i 
la. Natenczas wyb iera jedną ze znanych, 
wypróbowanych i niezawodnych me­
tod. 

— Jedno muszę panu powiedzieć — 
zastrzegł się eksszulcr. — Znaczone kar­
ty , to czysta blaga Ty lko dyletanci u-
ciekaią się co takich ordynarnych ka­
w a ł ó w 

N.iilcpsza jest t k zwana gra „grec­
ka" . Polega ona na tern, że specjalista 
ma przed sob-\ 

stos barknotów. 
Pierwsze rozdania są rozegrane uczci­
wie. W odpowiedniej chwi l i Jednak spe­
cjalista niepostrzeżenie podsuwa pod 
banknoty karto, ktrtra mu jest p o t r z e b n a 
to j e s t — Jeżeli chodzi o b a k a f a t a — dzic 
wiatkę, ósemkę albo figurę. Przy nastę-
nnem rozdaniu wybiera znowu potrze­
bną kartę. Teraz ma nod banknotami go­
towego szlagiera. N a s t ę p n e rozdanie. 
Szuler kładzie kar ty , które dostał, na 
banknoty I nic ogląda ich. ty lko skupia 
całą uwagę w idzów na kartach b a n k i e ­
r a , potem niedostrzegalnym ruchem — 
musi to bvć jednak bardzo zręcznie zro­
bione — odwraca stos banknotów, ka r t \ 
schowane wychodzą na w l.-rzch i grac 
ma szlagiera z ręk i . 

Druga metoda polega na telegrafo­
waniu. Jeden ze sp-Mnlków staje za gr?. 

jącymi , po przeciwnej stronie stolika i 
jakimś ledwo dostrzegalnym ruchem in­
formuje specjalistę o tern 

co mają partnerzy. 
Zapalenie papierosa może naprzykład o. 
znacząc trójkę, wyjęcie chustki do nosa 
— fula i t. p. 

Mniej ryzykowne, ale też i mniej ko­
rzystne jest granie na Spółkę. Poprostu 
k i lka osób wkłada pieniądze do wspólnej 
kasy i gra na „przetrzymanie" . Ponie­
waż ien. kto przetrzyma, musi wygrać 
— podobno jedna jedyna zasada! -~ 
wkońcu scółka w y g r y w a . Chyba, że 
trafia na drugą spółkę, mającą silniejsze 
nerwy. Są to jednak wypadk i bardzo 
rzadkie 

BENNY LEONARD £ 
najlepszy bokser świata w wadze ta­
kiej I muszej, który od dziesięciu lat 9 
brał udziału w zawodach, zgłosił w £ 

wojorskim klubie zamiar powrotu { 
ringu. 

f o i r n i e r y , 
N I e a s w y l k ł y p o m y s ł . 

Na jakie pomysły wpadają dziś ludzie! 
Ponieważ lepsze meble lub urządze­

nia z drzewa drogiego nie każdemu są 
dostępne, imituje się dziś forniery naj­
droższych nawet drzew na tanich w ten 
sposób, że stosuje sie system, t. z. Masa. 
Polega zaś on na tern, że zdejmuje się w 
drodze fotograficznej . .wyraz t w a r z y " 
(usłojenie) prawdziwego i szlachetnego 

drzewa w naturalnej wielkości, potu 
wykonuje się z tego kliszę offsetową 

wyciska ją na drzewie. 
Po pewnym czasie nitrocelulozowynja-
kiem przejeżdża się po „wzorze" « -
macnia go na stałe. Forniery tą drgi 
uzyskane są łudząco podobne do pt 
dziwych. 

w-

Rak wyprzedził gruźlicę. 
Makabryczny wyścig. 

Dwie duże grupy chorób pochłaniają 
największą liczbę ofiar z pośród ludzko­
ści — rak i gruźlica. We wszystk ich kra-
j. ich choroby te zajmują miejsca wśród 
przyczyn zgonów. Energiczna walka z 
gruźlicą, prowadzona wszędzie na szero 
kn skalę, dała dzięki postępowi nauki i 
m e d y c y n y społecznej 

b a r e z a pomyślne wyniki. 
We wsz - st jcl :h" krajach kul turalnych u-
<• •.'•••r;.!:'!>ść. n a gruźlice stopniowo się 

W Anglj ! v Jatach 1881 — 1890 było 
-nów na gruźlicę 17,3 na 10.000, w 

i t a c a I M l - 1910 11,6. W Niemczech 
w 1913 roku umierało na gruźlicę 14,8 
(mężczyźni) -y 13,9 (kobiety), w roku 

i 1927 9.4" «- 9,2 na 10.000. 

P i e k ł o e m i g r a n t ó w 

Papierośnica z 
z a p r o w a d z i szantażystę do więz ien ia . 

Pewien zamożny Anglik przez sze­
reg lat utrzymujący stosunek miłosny z 
niejaką Daisy Johnson, bawiąc w miej-
scowoścr kąpielowej 

zgubił papierośnicę, 
w której było nazwisko I adres kochan­
ki. 

Papierośnica nie była zbyt wartoś­
ciowa. Anglik więc szybko przebolał 
stratę, a o nazwisku i adresie nawet nie 
pomyślał. 

Nagle przed rokiem, zwrócił się do 
niego telefonicznie jakiś osobnik, który 
oświadczył, że jest Johsonem i że prag­
nie porozmawiać osobiście z kochan­
kiem swej żony. 

Podczas rozmowy, jaka potem nastn 
piła ów Johnson oznajmił, że znalazł pa 
plerośnlcę ze swym adresem 1 nazwi­

s k o m swej żony, która wobec tak oczy 
wfstej zdrady chce się rozwieść, 
i wyjechać do Ameryki. 

Ńa drogę zażądała 5.000 złotych. 
Niefortunny kochanek wypłacił mu 

żądaną sumę. ale „Johnson" od tego cza 
su począł go nachodzić z coraz to nowe 
ml żądaniami, aż szantażowany obywa­
tel zbuntował się \ dał znać 0 wszrst-
kiem policji. 

1 cóż się okazało? Oto oskarżony 
Johnson nie był wcale mężem Dafsy. 
chociaż nosi to same nazwisko, zresztą 
bardzo pospolite w Angljt 

Skorzystał tylko ze znalezienia pa­
pierośnicy, by nabrać zbyt łatwowierne 
go j ustępliwego iowelasa. Bedzśie za to 
tern surowiej ukarany. 

Zupełnie inaczej wygląda stafystjka 
umieralności na raka. Nie wiedząc donzi 
siejszego dnia nic pewnego o przydy-
nach tej strasznej choroby, nie możemy 
oczywiście prowadzić racjonalnej wiald 
z rakiem. 

Nie ulega najmniejszej wątpllwoścl.Źu 
umieralność na raka systematycznie iię 
zwiększa i w wielu krajach 

znacznie przewyższa 
umieralność na gruźlicę. 

W Niemczech w 1923 roku było zto-
now na gruźlicę znacznie więcej, ni4 na 
raka stosunek 93074 — 58.281), w 1S25 
roku przewaga umieralności na grufilcę 
znacznie zmalała (66505 wobec 6335fo), 
w roku 1926 zaznacza się juź wyraźnie 
przewaga raka (61408 wobec 66255), a 
w roku 1927 przewaga ta wyraża się w 
liczbach 59.037 (gruźlica) wrjboc 6t*A'S 
(rak). W ostatnich wiec dwu latao w 
Niemczech zmarło na raka o 12.755 eób 
więcej 

niż na gruźlicę. 
Podobne dane znajdujemy także tt ki-

nych krajach: zwiększenie umierallpici 
na raka wogóie 1 przewagę liczby ^fe­
nów na raka w stosunku do liczbyj^J)-
nów na gruźlicę. 

Podsłuchane. 
MODA. 

Żona (z przymflającym uśmiecher) 
— Wiesz Już mężusiu, jakie kapciu^ 
moda przepisuje na zimę? 

Maż: — Naturalnie, mogę ci toza t 
powiedzieć. Są dwa modele.: Jeden, l 
ry cf się sile podoba, ćrugi zaś który N 
zadrogl na moją kie^eń. 

Wysepka „Ellls Island" w porcie nowo jorsklm z gmachami urzędu Immigracyj-
nego Stanów Zjednoczonych, gdzie rozgrywają się często dramatyczne sceny 
z powodu odsyłania niepożądanych emi grantów do europejskich portów. Obec­
nie wykryto tam olbrzymie nadużycia, dokonane przez dyrektora urzędu łmml-
gracyjnego, który za łapówki wpuszczał emigrantów, nieposiadających ważnych 

paszportów na terytorium Stanów. 

Pech szczęśliwego gracza. 
Cofnięty podpis na czeku. 

Mr. Henry Dawson jest człowiekiem 
o którym można powiedzieć, że ma pe­
cha w grze, nawet wtedy, gdy wygry­
wa. 

Wygrał on bowiem na staku „Bre-
men", podczas gdy znajdowali się na pe* 
nem morzu, 

32.166 dolarów 
w pokiera od swego rodaka Mr. Char-
les'a Dundora. 

Pan Dundore nie miał przy sobie po­
trzebnej gotówki, wystawtił wiec czek 
na bank Morgana w Paryżu. 

Mr. Dawson, przybywszy do Pary­
ża, udał się do banku, ale pieniędzy mu 
nie wypłacono. 

Wówczas Mr. I")awson zaskarżył swe 
go dłużnika i bank Morgana, 

Ale pan Dundore tfu naczył się w Ten 
sposób. 

Zaproszono go do gry na czwartego, 
nie wiedział, że stawki są tak wysokie. 
Gdy przegrał, wystawił czek, aie po na­
myśle, 

zanulował go w banku, 
gdyż wypłacenie takiej sumy zrujnowa­
łoby go doszczętnie. 
A teraz najciekawszy moment tłumacze 
nia Mr. Dundore. 

Pieniądze przegrał on na niemieckim j 
parowcu „Bremen", a więc na terytor­
ium niemieckiem. W Paryżu nie może 
go więc ścigać sprawiedliwość. 

Mr. Dawson stanowczo ma pecha. 
Jest bowiem amerykaninem, które­

mu we Francji nie chcą wypłacić pienię 
dzy wygranych na parowcu niemieckim. 

OSTROŻNOŚĆ. 

Znajomy: — Wspan'ały. Ale dlacs-
go wszyscy pańscy sprzedawcy zezuj ? 

Kupiec: — Aby nikt z klijentów f e 
mógł się zorjentować, z której strony n 
obserwują. 

PRZYPOMNIENIE NA CZASIE. 

Wdowa: — Proszę pomyśleć pajc 
doktorze, ju* trzy miesiące minęło d 
śmierci męża. a teraz zjawia mi się kź 
dej nocy we śnie. 

Lekarz: — Tak? Może pani będk 
łaskawa mu przypomnieć, że nie zap* 
cił mi jeszcze stu złotych. 

ACH, T A K I 

Jeżel! rr.ćj szef nie cofnie swyl: 
słów, od pierwszego nie przyjdę wkJtf 
do biura. 

— Co on ci powiedział? 
Wypowiedział ml posadę. 

Mały Kurfea 
to najtańszy i najciekawszy 

tygodnik dla dzieci I młodzież 
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